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Z  Rady państwa.
Onegdaj zakończyło się w Izbie poselskiej 

p i e r w s z e  c z y t a n i e  p r o j e k t ó w  w a l u 
t o w y c h  i konwersyi niektórych kategoryj d łu
gów państwowych.

W rozprawie zabierali jeszcze głos posłowie: 
Steinwender, Slarik, M enger, a po nich S u e s s ,  
którego wywodów — zapowiadanych od dni kil
ku — Izba z wielką wysłuchała uwagą Suess 
wystąpił z Ż a r l i w ą  o b r o n ą  b i m e t a l i z m  u, 
a p r z e c i w  z a m i e r z o n e m u  p r z e z  r z ą d  
w p r o w a d z e n i u  w a l u t y  z ł  o t e j /  Przem ó
wienie wytrawnego znawcy stosunków walutowych 
całej Europy, podobnie jak poprzednie wywody 
Neuwirtha, sprawiło wielkie wrażenie, a starał się 
je osłabić m inister skarbu S t e i n b a c h ,  natych
miast odpowiadaiac Suessowi.

Wywody obu mówców podajemy przeto w 
obszeruiejszem streszczeniu.

S u a s 8 określa na wstępie wysokie znaczenie 
omawianej sprawy, cd której cała ekonomiczna 
przyszłość Austryi zależy. Wszyscy poważni po
litycy godzą się z potrzebą zaprowadzenia w Au- 
stryi twardej, metalowej monety. Trudności je
dnak. połączone z tern, są daleko większe, niżby 
się z pozoru wydawać mogło. W Austryi bowiem 
przy regulacji waluty odgrywa ważną rolę także 
konieczność pogodzenia dwóch równouprawnio
nych czynników. Mowea występuje w własnem 
imieniu i jest stanowczym przeciwnikiem waluty 
złotej,|a to na podstawie długoletnich studyów i do 
świadczeń ;nnyeh państw. M inister skarbu twierdził 
ie  srebro zbyt łatwo się chwieje, podczas gdy 
złoto jest stałe, i pewne. Gdyby o to zapytać lon
dyńskiego bankiera, to ten pewnie taką samą 
d^łby odpowiedź. Zapytać ieduak o to w Kalku- 
eie, a powiedzą nam, że przeciwnie srebro jest 
Btałe, a złoto ehwiejne. W produkcyi srebra —  
powiadają — zawsze jest tendeneya ku zmniej 
szeniu jego wartości.

Pomimo to jednak istnieją jeszcze na świecie 
dwa kraje, w których jest swoboda w wybijaniu 
srebra, a które nie upadają przez to bynajmniej 
Meksyk i Indye cieszą się najświetniejszym roz' 
wojem ekonomicznym. Pewnem jest, że srebro 
byłoby mocno spadło w cenie, gdyby Stany Zje 
dnoezone nie były zakupiły eałej produkcyi osta 
tniego roku w kwocie około 70 milionów dola
rów. Podczai gdy więe tamte kraje nadmiarem 
srebra się cieszą panuje w krajach złota pew ne
go rodzaju trwoga o złoto istniejące. Geologowie 
twierdzą, że za mało jest złota w ziemi, bankie

rzy śmieją się z tego. W istocie produkcja złota 
w Stanach Zjednoczonych, u tego największego 
producenta, podupada, podobnie jak w Australii. 
Przed 15 laty ogólna produkeya złota wynosiła 
około 230 milionów złr., dziś wzrosła ona może 
do 240 milionów. Ta nadwyżka atoli nie służy 
monetarnym celom Z postępem cywilizacji wzro
sła także potrzeba złota.

Z roku na rok powiększa się także konsumeya, 
a produkeya stoi prawie na jednem i tem sarnem 
miejscu. W krótce konsumeya przewyższy produ
kcję. Urojono sobie, że ludzkość jest w posiada
niu sztaby złota, która w dziedzictwie z pokole
nia przechodzi na pokolenie i wobec której zni
ka zupełnie produkcja. Cyfry jednak wykazują, 
że wzrastająca potrzeba złota pożarła już całą tę 
sztabę. Niewątpliwie, że w chwili obecnej, 1 ile 
złota zalewają banki europejskie, po wody atofi te 
go objawu są bardzo rozmaite. Z jednej strony 
bowiem wpływa na to wzrost czeków, które w ie
le złota z obiegu wycofują, — następnie oko
liczność, że wiele państw smutLe porob'ło do
świadczenia na walucie złotej; dalej, że dziś nikt 
w złocie nie chce zaciągać długów, w końcu nie 
jest bez znaczenia odpływ złota ze Zjednoczo
nych Stanów. Ameryka kupuje srebro i w pro
wadza je ile możności w obieg, a lepszy metal 
wycofuje się z kraju.

Wśród takich okoliczności ceny obu metalów 
coraz dalej odbiegają od siebie. Stósunek wynosi 
dziś 1 : 2 4  a nikt nie przewidzi, jak się to skoń
czy, jeśli ciała ustawodawcze nie położą temu 
kresu. Są to dwa łokcie, jeden złoty staje się co
raz krótszy, drugi srebrny wydłuża oię z dniem 
każdym, a kupujący i sprzedawca kłócą się, k tó
rego użyć łokcia. We wszystkich krajach kapitał 
żąda złota, produkeya srebra, tak jest wszędzie. 
Kto wybiera złoto i związuje się z niem krótszym 
lub dłuższym łańcuchem  relacji, ten później 
wszystkie losy złota musi przechodzić. Poważny 
to objaw, że w krajach z walutą złotą zmniejsza 
się produkeya, a w krajach srebra skarb państwa 
upada. TT Niemczech bilans towarów jest bierny, 
a ta bierność ciągle staje się większą. W Anglii 
podobnie ubywa ról a przybywa pastwisk Inaczej 
dzieje się w A meryce. Am< rykańscy mężowie sta
nu, którzy chcą stworzyć jednolite państwo od 
północnego do południowego morza lodowatego, 
mogą także na podstawie srebra jedifbhtą wpro
wadzić walutę. Pod temi auspicjam i zbiera się 
monetarna konferencja. Będzie to wielki punkt 
zwrotny w dziejach waluty świata całego. Zacho
dzi więc pytanie, czy jest wskazane przeprow a
dzać w przededniu tego kongresu daleko idące i 
niebezpieczne uchwały i czy nie byłoby lepiej 
z a c z e k a ć ?  Skontyngentowanie produkcyi sre
bra jest niemożliwem, możeby atoli udało się 
skontyngentować samo wybijanie monet.

Z koiei przechodzi mówca do stósunków au 
stryackich i twierdzi z naciskiem, że rząd powi
nien dążyć do zaprowadzenia waluty kruszcowej. 
Austrya n i e  j e s t  p a ń s t w e m  u b o g i e m ,  
owszem, jest jeduym  z najpiękniejszych krajów 
Europy, ma ludność pracowitą i inteligentną, ale 
A u s t r y a  j e s t  z a d ł u ż o n a  w skutek walk, 
jakie staczaś musiała dla utrzymania swego bytu. 
Austrya ma długi, ale złota nie ma. Mówca daje 
pod rozwagę, co to znaczy zobowiązać się, że się 
wszystko w złocie wypłacać będzie. Zachodzi py
tanie, w jaki sposób minister skarbu zdoła uzy
skać i dostarczyć złota na pokrycie długów. Każ
de państwo, które w ostatnich czasach chciało

zobowiązać się do wypłat w gotówce, a miało 
wiv lk ie długi za granicą, zawodziło się na tej 
próbie albo traciło swoją walutę. Tylko państwa, 
nie mające _ żadnych zagranicą długów, zdołały 
walutę swoją ebronić. Chcemy najpierw zakupić 
złoto i przez^ to sytuację finansową utrwalić i u- 
pewnió. Zanim jednak uda się to przeprowadzić, 
nie możemy takiemi uchw ałam i sami sobie rąk 
wiązać. Okres przejściowy jest zawsze konieczny 
i zawsze groźny, g jy ż  w nim jaskrawiej niż kie
dy indziej występuje gra na giełdzie, takie sta
dyum  ̂przeto starano się zawsze ó ile możności 
skrócie, a to samo i dziś jest wskazane.

Ustanowienia i oznaczenia relacji nmwca nie 
uważa obecnie jeszcze za rzecz właściwą i go.wo- 
*uie się w tym względzie na przykład Francyi, 
Niemiec i Angli.. Przechodząc nnstępnie do prze
widywanego oddziaływania relacyi na środki obie
gowe, mówca wyraża zapatrywanie, że nie jest 
vskazanem wybijać nową „koronę* w 835 a gul
deny srebrne 500, gdyż dwie tak odraiennei w ar
tości monety nie mogą się obok siebie utrzymać.

Pod względem ekonomicznych skutków relacyi 
S u e s s  oświadcza, że ma zupełnie odmienue od 
wszystkich innych mówców zapatrywanie. W brew 
wszystkim poprzednim wywodom sądzi o n , że 
re lac ja  wyjdzie na korzyść producentom i d łu
żnikom , szkodę zaś przyniesie w skutkach tyin 
wszystkim, którzy ograniczeni są do stałych do 
chodów. Ten stan atoli nie potrwa d łu g o ; jeżeli 
bowiem nie zajdą nieprzewidziane w ypadki, to 
wskutek naturalnego podnoszenia się wartości zło
ta re lacja  wkrótce się wyczerpie i wytworzy się 
wprost odwrotny stosunek. Z baidzo dobrym sku
tkiem możuaby już dziś wprowadzić w zasadzie 
bimetalizm, tak jak we Francyi. Możuaby bo
wiem ustawodawczo dozwolić rządowi puścić
w obieg monety złote w wartości z góry ozna
czonej, zastrzec nadto, że rząd stosownie do oko
liczności będzie mógł zmieniać ciężar tych mo
n e t, względnie je ściągać lub przetapiać. Tą dro
gą byłoby także możliwem powstrzymanie dal
szego wzrostu wartości guldena. W końcu mó
wca streszcza swoje wywody w czterech nastę
pujących punktach. Przedewazystkiem nie należy 
z powoda przedłożonych projektów rządowych 
przesądzać sprawy, i nie pierwej przystępować 
do decydujących uchw ał,- za/fim nie będzie się 
miało w ręku znacznej części potrzebnego złota, 
ażeby stadyum przejściowe o ile możności jak 
najbardziej skrócić. Powtóre potrzeba upoważnić 
ministra do zakupieni* złota. Po trzecie, wybijanie 
srebra musi być ustawą unormowane. Po czwar- 

relacyi dziś jeszcze oznaczać nie można.te
W końcu prosi raow ca, by Izba raczyła wziąć 
pod rozwagę podniesione przez niego w ątpli
wości.

Przemówienie Suessa przyjęto żywerni oklaska- 
bht wielu posłów składało mówcy życzenia.

Po króttiem  oświadczeniu L e o n h a r d a ,  skie- 
rowanem na obronę projektów rządowych, zabrał 
g j p , m inister skarbu S t e i n b a c h ,  by odpowie
my;0* ua główne szczegóły wywodów Suessa. 
M inister godzi się w zupełności na to, że obecny 
stosunek wartości srebra i złota jest bardzo nie
bezpieczny, j uznaje słuszność tego, co Suess po
wiedział o Ameryce. Tam gotują się ważne zm ia
ny stosunków, które me pozostaną bez wpływu 
na Austryę, Atoli jeżeli bimetalizm — oświadcza 
rnini3ter —  zaskoczy nas z relacyą 1-15'/* wprzód 
nim my naszą re lac ję  ustanowimy, ja nie chciał
bym za skutki być odpowiedzialnym. Ten wzgląd

właśnie przedewszystkiem skłania mnie do po-1 dnak zdecydować, uczynić już raz coś określone-
śpiechu. Godzę się na to, że droga, którą iść za 
uderzamy i pójść musimy, nie jest łatwą i p ro 
stą , postępować trzeba przeto z całą ostrożnością 

rozważyć wszystkie stosunki. Sądzę jednak, 
że czekanie z założonemi rękami mogłoby byc 
niebezpieczniejsze jeszcze o wiele, niż uczynienie 
jakiegokolwiek kroku.

Przechodząc do pozytywnych wniosków Sues
sa, odwołuje się m inister do piątego projektu 
rządowego na dowód, że rząd uznaje w zupełno
ści potrzebę dostarczenia i nabycia złota. Tru- 
dnoby rui jednak było —  zastrzegł się Slein- 
bach —  przystąpić do nabycia złota w wielkich 
ilościach, jeśli przez ustanowienie relacyi nie bę
dzie daną podstawa do ocenienia, jaką wartość 
złota państwo ma w danej chwili w swoich rę
kach ; w przeciwnym razie bowiem wpadniemy 
spekulację walutową, jakiej drugiej jeszcze w 
dziejach nie było. Nagromadzając masy metalu, 
który u nas nie posiada wcale ustawą unorm owa
nej wartości, którego wartość więc każdej chwili 
zmienna zależy od stosunków targowych, mogli
byśmy dojść do tego rezultatu, że wszystkie smu
tne następstwa zaprowadzenia bimetalizmu w 
Ameryce musiałyby się na nas odbić tataln.e, a 
nadto stracilibyśmy pieniądze w tern złocie, które- 
by było nagromadzone. Z tego w łasnie powodu 
z całą stanowczością, tak jak pierwej, domagam 
się oznaczenia relacyi. Relacya ta jednak musi i 
powinna być o b o w i ą z k o w ą ,  gdyż taka tylko 
może gruntownie ustalić wartość, to znaczy, d łu
żnik, a zatem i państwo —  powinno mieć pra
wo posługiwania się złotem do pewnej oznaczo
nej wysokości wypłat, i to w każdym wypadku. 
Zaprowadzenie jakiejkolwiek fakultatywnej relacyi 
nie miałoby celu żadnAgo i nic uchroniłoby nas 
od niebezpieczeństwa. Prawda, że do tego sam e
go celu i iuna droga prowadzićby nas mogła. 
Podobnie bowiem, jak się stało w roku 1871 w 
Niemczech, moglibyśmy się ograniczyć do wybi
cia monety złotej, wprowadzenia jej w nasz sy
stem walutowy i uprawnienia dłużników do po
sługiwania się złotą monetą przy wypłatach. 
Obierając tę drogę, rząd byłby się słusznie n ara 
ził na daleko cięższe zarzuty, niż te, jakie go 
dziś spotykają. Powiedzianoby słusznie, że tu  me 
o zmianę i regulację waluty chodzi, a tylko o 
wyzyskanie obecnych stosunków w e«lu ustano 
wieuia odpowiedniej relacyi. Ostatecznie rezultat 
zawsze pozostałby jeden i ten sam, mianowicie 
dla przyszłej waluty również tylko złoto byłoby 
kruszcem, mierzącym wartość. Byłoby to po prostu 
przejście do waluty złotej.

Jakżeż tedy ma wyglądać przyszła nasza wa
luta w stadyum przejśeiowem ? Mamy obiegowe 
monety złote, swobodnie wybijane, obok nich 
mamy obiegowe monety srebrne, których wybi
janie jest ograniczone, nawet wykluczone, to są 
t. zw. srebrne guldeny, mamy w końc_ zdawko
we monety z srebra, niklu i b rązu ., Jak  wygU* 
dać będą w przyszłości wypłat gotówką nasze 
„ciężkie" monety srebrne, tego dziś na pew ne 
oznaczyć nie można, nie potrzebujemy jednak 
zbytnio troszczyć się o to, mając w tej chwili 
srebrne guldeny. Na nie ciągle wielki iac isk  
kładę. Posiadanie bowiem owych srebrnych gu l
denów uchroni nas prawdopodobnie od zawsze 
grożącego podnoszenia się cen.

Dotykając dalszych wywodów Suessa, przeczy 
minister, że uzasadniona jest  ̂ w postępowaniu 
potrzeba ogromnej ostrożności. Musimy się je

go, a następnie przeprowadzić to z całą oglę
dnością, ale i stanowczością. Otóż w dziedzinie 
umiejętności wre spór zacięty w kwestyi wzaje
mnego stosunku wartości obu kruszców, —  spór 
> to mianowicie, czy spadek cen, w ostatnich la
tach w doczny, spowodowany je s t podniesieniem 
się wartości złota, czy też stosunkam i produkcyi. 
M inister uznaje także, że objaw ten trudno 
przypisać w yłącznie wzrostowi wartości złota. 
Atoli ta ostatnia kw estja  nie jest dotąd należy
cie wyjaśnioną, i mogłaby zaznaczyć się p rak ty 
cznie dopiero w czasach niespokojnych, kiedy to 
się rzeczywiście do złota apeluje.

W czasach spokojnych wartość złota podnosi 
się w miarę ilości istniejących środków obiego
wych. Dziś złoto nie idzie w obieg, a grom adzo
ne w kasach bankowych, służy tylko za podsta
wę kursu. Obawa dziś zatem nie istnieje, gdyż 
na podnoszenie się cen w pierwszym rzędzie 
oddziaływa ilość środków obiegowych —  czy 
one są kruszcowe czy inne, —  następnie zaś 
wpływa tu miara, w jakiej kredyt zastępuje śro
dki obiegowe i wiele innych powodów.

W czasach wojennych co innego, ale też ża
dne państwo nie może naprzód wiedzieć, jak się 
na wypadek wojny ułożą jego stosunki finanso
we. Dziś jednak cała ta sprawa nie ma prakty
cznego znaczenia.

W końcu zwraca m inister uwagę na to, że 
kształtowania się stosunków walutowych w dzi
siejszych państw ach nie można oceniać podług 
umiejętnie i systematycznie ukiasyfikowanych 
wzorów. W ypadki nieraz zmusiły umiejętność do 
przyswojenia sobie poięd, które już dawno w 
praktyce istniały, a putem dopiero w nauce zna
lazły uznanie. Ń. p. mówi się już obecnie o ku
lawej walucie złotej, lub — jak u nas — sreb r
nej. Tymczasem ktoby chciał dzisiejsze stosunki 
walutowe w Stanach Zjednocznyeh jedaem  m ia
nem nazwać, znalazłby się w wielkim kłopocie, 
gdyż tam właśnie postąpiono w praktyee żywo 
naprzód i stworzono pojęcia, $Ia których w nau
ce nie ma jeszcze nazwy.

Z tym stanem  potrzeba się liczyć, boć trudno 
znowu państwom w naglących potrzebach chwi
lowych zabronić takiego urządzenia się, jakie 
zdaniem ich, najbardziej odpowiada ich dobru. 
W tym  duchu uprasza m inister raz jeszcze o do
kładne rozważenie całej egpawy, o zwrócenie 
uwagi na niebezpieczeństwa, z dzisiejszym stanem 
połączone, i o rozstrzygnięcie kwestyi dla dobra 
monarchii. {Żywe oklaski).

Przem awiał jeszcze pos. Yaszaty, poczem 
zamknięto rozpiaw ę i na wniosek J a w o r 
s k i e g o  uchwalono p r o j e k t y  r z ą d o w e  
p j r z e k a z a ć  s p e c y a l n e j  k o m i s j i ,  z 48 
c z ł o n k ó w  z ł o ż o n e j .

N astępne posiedzenie dziś, w piątek.

t o r t ó w "  , M  fiefornf
W i e d e f i ,  2 8  m aja.

{ Z  B a n ku  austro węgierskiego.)
(?) Sprawozdanie odczytane na walnem zgro

madzeniu akcyonaryuszów Banku austro-węgier- 
skiego wyjaśniło treść układów rządu z tym ban
kiem, z powodu zamierzonej reform y monetarnej.

Cenzura w Królestwie Polskiem,
jej Badania l cele,
wpływ cenzury w Królestwie Polskiem na spo

łeczeństwo, literaturę i sztukę.

ftrefllł
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M amy zresztą przykłady, że tak powiem : dzi
siejsze.

Ta sama cenzura pozwala K rajow i p. P iltz’a 
pisać filipiki przeciwko u lg o m , poczynionym 
w Prusiech na punkcie szkoły i rehgii, pozwala 
przedrukowywać ćwiczenia na tematy targowi- 
ckiej polityki, w których au tor, wpatrzony 
w swoją tezę, nabożnie zamyka oczy na okro 
pności,%które się dzieją, a nawet zdaje się niedo- 
Btrzegać tego, że służy za narzędzie do robienia 
interesów p. Piltz’owi, —  ale nie pozwala pole
mizować ani z K rajem , ani z p. Tarnowskim.

Kijow skie Słowo  podnori gorąco trzeźwość 
8ądu p. Masłowskiego, redaktora Preeglądu, cho
ciaż trzeźwość zasadzała się ijlk o  na tem. 1 
obrzucił insynuacjam i i błoUpi niesympatyczne 
8obie stronnictwo, że pod wpływem iakiejś Ł alu 
Cynaeyi (?) widział zamach na „cześć narodową" 
tam, gdzie była raczei obrona tej czci. Musiał to 
jednak być artykuł bardzo dla Roscyi pożądany, 
kiedy dziennik kijowski, spaliwszy, jakie miał 

zapasie, myrrę i kadz:dło na cześć „trzeźwo
ści politycznej" p. Masłowskiego, zachęcał tego 
.czcigodnego męża1, jako dobrze znającego język 
r°ssyjski, ażeby podjął się wobec G alicji roli 
obrońcy niesłusznie posądzanej o J e  zamiary 
^ g lę d e m  Słowian, a szczególnie Polaków, Ros- 
syli

Ozy się tej wdzięcznej roli podejmie p. M a
gowski, to już do niego należy; ustęp ten cały 
był jednak przełożony na język polski, złożony, 
odesłany do cenzora, gdzie też padł ofiarą poli
tyki cenzuralnej, prowadzonej przez Jankulia 

Hurkę.
Nie ma przedmiotu, nie ma punktu widzenia, 

nie ma położenia, które możnaby było roztrząsać, 
na które można byłoby zwrócić uwagę społe
czeństwa.

D ntew nik W arseawski. wyczerpawszy wszy
stkie argumenty, nie miał nic lepszego do po
wiedzenia, jak to, te  młodzież nasza garnio się 
do gim nazjów , głównie dla karyery urzędniczej; 
był to wierutny fałsz wobrc tego, ie  p r0cent 
urzędników polskiego pochodzenia jest ściśle 
ograniczony. Jedno z pism starało się t0 umoty
wować inaczej.

„Dążenie do oświaty — pisano tam — wzma 
ga się nieustannie w naszem społeczeństwie, 
które, przeszedłszy tyle ciężkich prób, nauczyło 
sie pojmować i cenić wartość siły in telek tualnej. 
Wśród ciężkich warunków walki o byt, n (c ,jzi. 
wnego, że każdy chce się u nas najlepiej uzbroić, 
że rodzice pragną swym dzieciom zapewnić m o
ralną siłę, która ich niezawiodzie w najcięższych 
próbach i klęskach losowych".

Co w tym ustępie możp być nielojalnego? 
A jednak ustęp ten w całości nie zna 'azł tako
wy eh względów p. Worszewa i czytelnik nada- 
rem nieby go szukał w druku. Dla czego? Bo 
jest tu mowa o „ciężkich w arunkrch walki 
0 M “. tymczasem pod berłem  Najjaśniejszego 
Cara use błahodensłwuje —  jak mówił Szewczen- 
ko —  bo spyt'. Nie podobna było puścić ustępu 
wobec tego, że p. Btorożenko w odczytach swo- 
ieh ąuasi - statystycznych dowodzi, że w Księstwie 
Poznańskiom w Galicyi są „ciężkie w arunkiu, 
lecz u nas —  raj.

„Dla luau naszego —  pisał inny publicysta— 
nadchodzi teraz najcięższa pora przednówku, któ
ry się da we znaki nieopatrznym i biedakom, co

nie mogą na ciężką chwilę robić zapasów, bo 
muszą żyć‘zdn ia  na dzień, z obawą myśląc o ju 
trze. Tak więc wiosna, na cześć której wieszcze 
tyle rymów płodzą po wszystkie czasy, nie wszę 
Gzie bywa zwiastunką radości i wesela".

U nas jednak p. Jankulio przestrzega, ażeby
0 „ciężkich chwilach" żadna skarga nie przedo
stała się do publiczności, więc i ustęp powyższy 
światła dziennego nie ujrzał.

'Zad n i  wspomnienie historyczne, mające donio
słość narodową, przez dziennik się nie prześliźnie, 
a im dziennik poczytniejszy, czyli im szansa 
jest większa, że wiadomość przedostaćby się m o
gła do szerszych kół czytelników, tem  większa 
pewność, ie  się nie przedostanie. Tu klasyfika
c ja  jest jakaś niezrozumiała: fakt pewien przej 
dzie w powieści, nie' przejdzie w poezyi, — 
prz°jdzie w artykule, nie przejdzie w rysunku
1 t. d. —  Kronika pewnego pisma, wspominając 
o restauracji Jasnej Góry, powiada, że „restaura
tor, odnawiając dawne pamiątki, bez względu 
na pochodzenie ich i charakter, wszystkie jedna
kowym pociągnął lakierem. Biedne kule Kor
deckiego nie wiedziały nawet, jak po upływ*e 
półtrzecia wieku uświetnione zostaną". Cenzor 
przekreślił cały ustęp, napisał na marginesie: 
„Kto to taki?" obok imienia Kordeckiego {K to  
eto takvj'f)  i swój podpis położył pod tem
na szczęście dla niego nieczytelny.

Jest to ignoraneya, pomięszana z chęcią za
cierania wszelkich wspomnień i pamiątek naro
dowych, zatuszowania wszelkiej solidarności na
rodowej. Kiedy jeszcze ku końcowi rządów Ry
żowa można było przemycać jakąś powieść hi
storyczną, któraby pośrednio lub bezpośrednio 
dotykała stosunków z Rossyą, dziś to jest zupeł
ne niepodobieństwo, nawet prace historyczne, 
źródłowe, dotykające tych stosuuków, wychodzą 
tak pokiereszowane, ie  autorowie często decydu
ją się nie drukować wcale. Idyotyzm cenzury 
dochodzi po prostu do granic waryacyi. N ieda
wno pewien mądry cenzor, znalazłszy w artyku

le nazwisko astronoma H erschel’a, chodziT od 
jednego do drugiego, a było to w gm achu ko
mitetu cenzury, i py ta ł: kto to tak i?  czy mo
żna go  ̂ puścić? Dopiero któryś z kolegów za
wstydził go i powiedział: pusicaj! Ten sam u- 
czony stale wymazuje, nawet w anonsach o wę
dlinach litewskich, wyraz litewski, gdyż w Ros- 
syi me może być Litwy i Rusi, jest tylko Ros- 
sya, a reszta —  północno- i  południowo- eacho- 
dnie prowineye... To trudna rada, Rossya nie li
mie inaczej kochać S łow ian! A le kochając ich, 
radaby zniszczyć nawet nazwy h.storyczne i dla
tego stale wymazuje: Ukrainę, Podole, Wołyń, 
Litwę w prasie peryodycznej.

0 1  czasu sprzymierzonych rządów Jankulio i 
Hurki, w prasie naszej wprowadzono cały sze
reg innowacyj, które do gruntu  zmieniły jej 
charakter. Surowa kontrola cenzury w sprawach, 
już nie mówię politycznych, ale społecznych, 
ekonomicznych, najbliżej dotykających naród, 
przeszła wszelk;e granice uczciwości. Nie wolno 
pisać o stanie szkół, stawić jakichś dezyderatów, 
nie wolno krytykować czynów żadnej instytucyi, 
gdzie tylko na czele stoi urzędnik rossyjski. nie 
ma miejsca na żadną inicjatyw ę prywatną, ba, 
nawet insty tucją  dobroczynną kieruje ręka m e- 
nerów rossyjskich. W wielu okolicach lud przy
miera głodem, a tymczasem rząd nakazuje sk ład
ki na dotkniętych klęską nieurodzaju w central
nych guberniach. Kiedy u nas nietylko n i e  
w o l n o o tera pisać, ale nie wolno żadnemu 
dziennikowi grosza przyjąć dla przyjścia z pom o
cą ludności ubogiej, panowie Sobańscy e tu tti  
quanti składają na rzeez Moskali p0 20 tysięcy 
rubli — i o tem napisać Wolno.

Czemże może być prasa nasza, której nie wol
no być tętnem  narodowem, której nie wolno roz
trząsać swoich potrzeb i spraw , której nie wol
no przedrukować w reszcie nawet tego, co za
mieszczają dzienniki rosyjskie? Mimowolni'-' .-cho
dzi na stanowisko machiny, przerabiając. ' a ry k u - 
ł j  polityczne dzienników cudzoziemskich, w spra

wach, nie mających dla nas żadnego znaczenia,— 
na stanowisko przetaku, na którym się kręcą pła
wy reporterskie. O rzeczywistem położeniu kraju 
materyalnem, ekonomicznem, finansowem nikt 
nie ma nawet należytego pojęcia, chyba gdyby 
zapragnął na własną rękę zorganizować jakąś in
stytucję. W idiim y tylko, że rząd j Hurki. taryfy 
kolejowe, współzawodnictwo środkowych gubernij 
cesarstwa, podtrzymywane przez rząd rossyiski, 
rujnują kraj cały —  rolnictwo, handel, przem yił; 
wszędzie nędza i rozpacz, a cenzura pilnuje sta
rannie, ażeby prasa miała zawsze zakneblowane 
usta.

Pozbawiwszy nas jednak praw a głosu w spra
wach naszych własnych, z obawy może, ażeby 
te głosy nie zwróciły wreszcie uwagi uczciwych 
ludzi, narzucono prasie szereg innowacyj. Kazano 
podawać wiadomości i telegram y z cesarstwa, nie 
mające dla nas żadnego znaczenia, & obeiążająco 
budżety dzienników. W  dodatku do wszystkiego, 
wiadomości te są spóźnione. Co nas, dajmy na tc, 
obchodzić może, że generał-gubernator penzeriski 
Swinin lub KopiejLin wyjechał, lub powrócił do 
P  etersburga, że zactrzelił się jakiś kupiec, albo że ta 
ki Bartieniew został ułaskawiony ? M u s i m y po. 
dawać wiadomości stale o każdem ruszeniu 6ję 
J. E. Hurki lub Maryi Andriejewny, pisać o w szyst
kich balach dworskich, rautach w pałacu Hurki
i t. p. Każde pismo musi od czasu do czasu za
mieszczać korespondencje z P etersburga lub kro
nikę z ceśąrstwa, o rzeczach, naturalnie, obcych 
nam, nio mających dla uas żadnego znaczenia. 
Ile razy Warszawa ma szczęście oglądać w swoich 
murach dziatwę M elpom eny ze sceny petersbur
skiej lub moskiewskiej, w s z y s t k i e  nasze dzien
niki obowiązane są dawać p r z y c h y l n e  spra- 
woziUj/ia. Cenzura do tego stopnia przestrzega 
tjg j wszystl iego, że nie podpisze num eru dzien
nika, dopóki jej żądaniu nie stanie się zadość!

(C. d. n )
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N a zgromadzeniu tern rozdano także drukowane 
kopie not obu m inistrów skarbu do generał 
nej Bady banku i odpowiedzi tej Rady, które 
w zupełności potwierdzają to, co sprawozdanie 
generalnego sekretarza przedstawia jako wynik 
konferencyj m inistrów  z reprezentantam. banku 
Jak  wiadomo, konferwncye te odbyły się w marcu 
i kwietniu, a wiadomości, jakie wówczas podali
ście, zgadzają się w zupełności z tern, co obecnie 
ogłoszono w formie autentycznej.

Z przedstawionego sprawozdania wynika prze- 
dewszystkiem, że ze względu na reform ę mone
tarną obie strony uw ażał/ za potrzebne zmienić 
jedynie tylko §. 87 statutu bankowego w tym 
duchu, aby bank obowiązanym był bryły złota 
i monety złote zmieniać na żądanie osób prywa
tnych na banknoty. Przy tern pozwolono bankowi 
poddawać ocenie w łasnych znawców jakość brył 
złota, przyniesionych Jo banku i potrącać za zmia
nę należytość, jaką mennice państwa pobierać 
będą za wybijanie monet złotych. Postanowienia 
te obejmuje jeden z projektów rządowych, wnie
sionych w parlam entach.

Rzad węgierski przyiął nadto obowiązek opłaca
nia kosztów tt ansportu brył i monet złotych, prze
znaczonych do wybij inia monety złotej w edług no
wej waluty z siedziby banku w Peszcie do węgier
skiej meuaicy w K r e m n i c y  i kosztairan iportu  
wybitych monet z tej mennicy do siedziby banku 
w P  e s  z e n .  W skutek tego bank nie będzie po
nosił niemal żadnych kosztów wskutek powyż
szego obowiązku.

Z wymiany pism między rządem a bankiem 
wynika dalej obowiązek banku zaniechania dal
szego zakupna b ry ł srebra, do czego był dotych
czas uprawnionym .

Najważniejszem zobowiązaniem, jakie bank przy
jął, jest niewątpliwie zobowiązanie, że nadwyżkę, 
jaka się przy przeliczeniu zapasu złota i dewiz obe
cnie istniejącego a według stosunku wartości złota 
dc srebra (1 : 15 1/,), obliczonego na 79,505 474 
złr. 14 kr. na nową walutę okaże, bank nie po
liczy na rachunek zapasów metalu, przeznaczo
nego na zabezpieczenie banknotów, lecz jako zysk 
zaliczy do funduszu rezerwowego i umieści w de
wizach tego funduszu. W skutek tego nie po
większy się wcale ilość banknotów, które bank 
ma prawo wydawać bez obowiązku opłacania po
datku.

W edług obliczeń różnica, jaka powstanie z p rze
liczenia owych zapasów, wyniesie 14 milionów 
złr. w. a. i o tyle zwiększyłaby się ilość bankno
tów, uwolnionych od podatku. B ark  zrzekł się je
dnak tej korzyści, jaką przyniosłaby mu reforma 
monetarna.

Walne zgromadzenie przyjęło zmianę statutu, 
proponowaną przez rząd jednogłośnie i przyjęło 
do wiadomości spraw ozdanie Rady generalnej 
banku, a więc potwierdziło zobowiązania, przyjęte 
imieniem banku.

Na uwagę zasługuje wreszcie zagajenie zgro
madzenia przez gubernatora banku p. K a u t z a, 
który po raz pierwszy przedstaw ił się na zgrom a
dzeń u akcyonaryuszów. W przem ówienia tem 
nowy gubernator podniósł z wielkim naciskiem. 
ż« wobec zamierzonej przez rząd reformy m one
tarnej głćw nem  zadaniem b u k u  a wlec i jego 
będzie, dołożyć starać, aby bank umgł każdej 
chwili wypłacać banknoty swoje gotówką^ P rze  
mówienie to zgromadzenie przyjęło z zadowole
niem, a więc podziela w zupełności zapatrywania 
gubernatora.

źniejsze s t a n o w i s k o  W ł o c h  w p r z y m i e 
r z u  p o t r ó j  n e m,  o wzajemny stosunek polity
ki zagranicznej i wewnętrznej i o znaczenie, ja
kiego używają W łochy u swoich sprzymierzeńców.

Przy końcu tego posiedzenia odczytano iist 
prezydenta Izby, zapowiadający jego dym isję z 
prezydentury. Na wniosek Giolitti’ego Izba uchwa
liła jednogłośnie dymisyi nie przyjmować.

Poczem zakończono posiedzenie o godz. pół do 
ósmej wieczór, odkładając dalszy ciąg rozpiawy 
na dzień następny.

Według zdania dzienników włoskich sytuacya 
obecna jest bardzo niepewna. Od wyniku głosowa
nia zależy, czy teraźniejsze ministerstwo się u trzy
ma, a raczej czy Izba się utrzyma, lub czy b ę 
dzie rozwiązana, co wielce jest prawdopodobnem.

Program nowego ministerstwa włoskiego.
W środę wrócił parlam ent włoski do swej 

czynności po krótkiej przerwie, jaką trzeba było 
zrobić podczas przesilania gabinetowego i tw o
rzenia się nowego gabinetu. Prezes nowego ga
binetu G i o l i t t i  rozwinął program  nowego m i
nisterstwa. W edług jego zapewnienia m in ister
stwo postanowiło co do kierunku polityki trzy
mać się w granicach, przez parlam ent zakreślo
nych. a więc wszelkiemi sposobami starać się o 
uregulowanie finansów b e z  n a k ł a d a n i a  n o 
w y c h  p o d a t k ó w ,  w zmniejszaniu wydatków 
nieustawać, popierać rozwój ekonomiczny kraju, 
o ile to od rządu z sleżeć m cie  i corychlej przy
stąpić do zreformowania wszystkich działów służ
by publicznej.

Do sis tyczy wydatków wojskowych — rząd 
przedłoży projekt nowych reform, aby sumę wy
datków utrzymać w granicach, zakreślonych nie
zbędną koniecznością obrony. Suma wydatków 
zwyczajnych na armię ma być zmniejszona do 
230 mil., a po uwzględnieniu nieodzownych wy
datków nadzwyczajnych nie przewyższać kwoty 
346 mil.

Aby kraj podnieść, potrzebne jest także prywa
tne współdziałanie I oszczędność. Rząd postara 
się o zmniejszenie trudności i przeszkód, zawa
dzających rozwojowi, a więc nsunie nienorm alne 
stosunki obiega pieniężnego i dotychczasową wa 
dliwą organizacyę kredytu a przedewszystkiem 
przeszkody, które zawadzają rozwojowi handlu  za
granicznego.

„ N a s z e  p r z y m i e r z a  —  rzekł prezes mi
nisterstwa —  które zostały zawarte jedynie tylko 
d l a  z a p e w n i e n i a  p o k o j u  i u t r z y m y w a 
ni  » 8 o r d e c z n y  c h z w s z y s t k i e m i  par i -
* aT  titi* °,8 u n ^ ó w, pozwolą sam  złożyć do
wód, e Włochy dają Europie rękojmię porządku 
, spokoju którego utrzymanie tak dla nas jak 
d l a  wszystkich narodów jest żywotną potrzebą".

Na kojcu zapowiedział preze- długi szereg 
przedłożeń, które przed feryami letniemi powinny 
być załatwione.

Przem ów ienie to przyjęła Izba chłodno i przer
wała narady na czas, kiedy prizas ministrów za
jęty był następnie w senacie, przed którym takie 
same złożył oświadczenia. .

W senacie zaraz po wysłuchaniu tych^ oświad
czeń rozwinęła się rozprawa, dla m i1111 terstwa 
jawnie nieżyczliwa. ale nie przyszło do żadnej 
uchwały Po skończeniu sesyi pow rócił G i o l i t t i  
do Izby poselskiej której przewodniczył wicepre
zydent Y i l l a .  I  tu przy*zło zaraz do rozpraw,. 
L id  programem ministerstwa. P. I  m b r  i a n i u- 
derzył na cały gabinet i na każJiigo m in istra  z 
osobna, zarzucając im, że polityka ic_ ;est p rze
de we* jstkiem  „dynastyczną". W ezwany z u J.o do 
porządku,zakończył mowę wśród powszechnej wrza
wy. Z kolei przemawiali jeszcze inni mówcy, a ' 
p. C a v a I o t t i  zapowiedział inU ipelicyę o G ra-

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 moja.

Sprawą c o f n i ę c i a  z n i ż k i  k o l e j o w e j  
d l a  u c z e s t n i k ó w  z j a z d u  „ S o k o ł ó w "  
we  L w o w i e  zająć się miało wczoraj K o ł o  
p o l s k i e .

Przez cofnięcie już raz udzielonej zniżki na 
kolejach państwowych dla „Sokołów" tak pol
skich jak czeskich, rząd niedwuznacznie dał do 
poznania, że wobec zjazdu „Sokołów" we Lwo
wie n i e p r z y c h y l n e  zajął stanowisko i radby 
utrudnić liczniejszy napływ drużyny sokolej do 
stolicy kraju naszego. Organ centralistów wie
deńskich, A\«*e F r. Presec. zamieścił nawet ono- 
gdaj li a lomość, że rząd przy sposobności zja
zdu „Sokołów* obawia się „ n a r o d o w o - p o l i -  
t y c z u y c h  d e m o n s t r a  c y  j “. Dziwna rzecz, 
że rząd austryacki uczuwa zawsze obawy i skru
puły, gdy się zanosi na zjazdy w naszym Kra
ju, —  natomiast bezpiecznym się czuje, gdy ta 
kie zjazdy zapowiadają niemieckie stowarzyszenia 
gimnastyczne lub śpiewackie. Cofnięcie zniżki 
kolejowej dla uczestników zjazdu lwowskiego po 
mimo, iż zniżek takich udzielać się zwykło za
wsze przy tego rodzaju sposobnościach, nabiera 
bezsprzecznie większego znaczenia, którego dele- 
gacya polska lekceważyć nie powinna. W yczeku
jemy też, że poprze ona wobec rządu słuszne 
żądanie stowarzyszenia polskiego, które nie po 
winno gorzej być traktowane od stowarzyszeń 
niemieckich.

Możemy przy tem zapewnić trwożliwe sfery 
rządu austryackiego, że zjazd „Sokołów" we 
Lwowie powiedzie się, choćby rząd upierał się 
przy swem postanowieniu nieudzielania zniżek 
kolejowych, — z tą tylko różnicą, iż uczestnicy 
zjazdu dowiedzą się przy tej sposobności o u- 
sposobieniu rządu dla stowarzyszenia, którego 
rozwój powinien leżeć także w dobrze zrozum ia
nym interesie państwa.

Z  Austro- Węgier.
Izba poselska austryackiej Rady państwa ukoń

czyła przedwczoraj pierwsze czytanie przedłożeń 
rządowych w sprawie reformy monetarnej. Pud 
koniec dyskusji p. J a w o r s k i  uczynił wniosek, 
a b /  projekty rządowe przekazać osobnej kom isji 
z 48 członków. Natomiast p. P l e n e r  imieniem 
klnbu swojego zażądał przekazania tych projektów 
kom isji budżetowej i pomnożenia jej o 12 człon
ków. W głosowaniu utrzymał się wniosek p. J  a- 
w o r s k i e g o .  W prawdzie me wiemy na razie, 
jak przy głosowaniu tem ugrupowały się stron
nictwa, nie ulega żadnej wątpliwości, że wniosek 
wybrania osobnej komisyi przeszedł wbrew klu
bowi zjednoczonej lewicy niemieckiej. Za wnio
skiem p. J a w o r s k i e g o  głosował klub H o- 
h e n w a r t a  i inne drobne kluby. Byłoby jednak 
przedwczesnem z tego głosowania wyciągać jakie
kolwiek wnioski lub przypisywać mu donioślejsze 
znaczenie. Rozchodziło się bowiem tylko o stronę 
czysto formalną.

Niektóre dzienniki wiedeńskie ogłosiły wiado
mość, że w klubie zjednoczonej lewicy istnieje 
silne niezadowolenie z powodu postępowania rzą
du. W edług tych doniesień klub miał wysłać do 
prezydenta ministrów deputacyę, celem przedsta
wienia mu wszelkich tych zażaleń. Powodem ma 
być rzekome popieranie żywiołów słowiańskich. 
W edług Deusche Z tg  powodem owego niezado
wolenia ma być przedewszystkiem, że kom isja 
dla rozgraniczenia powiatów w C z e c h a c h  do
tychczas się nie zgromadziła i że dotychczas 
spraw a ta nie postąpiła naprzód. Dalszym powo
dem niezadowolenia mają być nominacye urzę
dników sądowych na M o r a w a c h  i K r a i n i e ,  
w których zdaniem klubu uwzględniano zbytnio 
żywioły słowiańskie. Nakoniec klub lewicy nie
mieckiej jest niezadowolonym z nominacyi na
miestnika B u k o w i n y ,  którą przypisuje wpły
wowi klubu H o h e n w a r t a .  Wskutek tyeb do
niesień klub P l e  n e r a  ogłasza sprostowanie, w 
którem oświadcza, że doniesienia te są w isto
tnych punktach niedokładne i nieprawdziwe. Dal
szych wyjaśnień nie zawiera jednak owo sprosto
wanie, powołnjąc się na tajemnicę, uchwaloną co 
do odnośnych obrad klubu.

Komisya prawnicza Izby poselskiej obradowała 
na trzech ostatnich posiedzeniach nad ustawą o 
zmian.® kompetencyi sądów w sprawach opiekuń
czych i spadkowych, W toku dyskusji p. M a 
d ę  y s k i domagał się pomnożenia referentów przy 
sądach powiatowych delegowanych miejskich, o- 
raz stanowczego oświadczenia się m inistra spra
wiedliwości co do reformy procedury cywilnej. 
Na następnem  posiedzeniu minister S c h ó n- 
b o r n oświadcza, że projektowanej procedury cy
wilnej, nowej normy jurysdykcyjnej i postępowa 
nia egzekucyjnego już wypracowano projekt w 
ministerstwie. Rozchodzi się tylk< o ostatnią re- 
dakcyę i uchwalenie przez radę ministrów Komi
sya uchwaliła załatwienie projektu ustawy o ju 
rysdykcyi w sprawach niespornych, odroczyć do 
chwili projektów ogólnej reformy.

Z  Paryża.
k ry s k i  Nrtpyork • H erald  podaje sensacyjne 

f- rozwiązania stowarzyszenia L a  F ra n c i

u t r z m ” 6’ -9a ż^ lnie Leo:cia X111- .Pl8m o. to, J, u)6’ i* przywódcy stowarzyszenia chcieli
za a P1™ 0. Papieskie, wzywające ich do uzna
nia republiki; gąy k  gj ę ^  td lł0 i rozw,v
zali Siowarzyszenie, ponieważ ogół dowiedział się, 
n  papież zgadzał się j»4 udzielonio błogosławień
stwa stowarzyszeniu jedynie pod w arunkiem , że 
członkowie jeg° zastosują się do polityki papie

skiej i uznają republikańską form^ rządu. Ten 
sam dziennik donosi, że p o m i ę d z y  k u r y ą  
r z y m s k ą  a p r z y w ó d c a m i  p a r t y i  k a t o 
l i c k i e j  w e  F r a n c y i  p r z e r w a n o  z o s t a 
ł y  w o s t a t n i m  c z a s i e  w s z e l k i e  s to 
s u n k i .

Zapowiedziane uroczystości w N a n c y  nie 
przestają być tematem ożywionej dyskusyi w pra 
sie francuskiej i zagranicznej.

Dzienniki francuskie, idąc za przykładem p re 
zydenta ministrów L o u b e t a ,  starają się uspo
koić opinię publiczną w Europie i w szczególno
ści w Niemczech co do charakteru tych uroczy
stości. R a n c ,  były przyjaciel i współpracownik 
Gambetty, zapewnia w organie swym Parts, że 
Fracuzi zachowają się podczas uroczystości um iar
kowanie i taktownie, a prezydent C a r n o t  bę
dzie przemawiał tak, jak przystało na szefa i re 
prezentanta kraju, który nie lęka się wojny, ale 
chce pokoju. W podobny sposób przemawiać 
będą i inni dygnitarze francuscy.

Figaro  zamieszcza artykuł znanego swego 
współpracownika dyplomatycznego W hista (Val- 
fiey), — o p o t r z e b i e  z a w a r c i a  f o r m a l 
n e g o  t r a k t a t u  p r z y m i e r z a  z B o s y ą ,  
Autor artykułu utrzymuje, iż jest to w iną wy
łącznie Francuzów, że przymierze nie zobtało za
warte. Chwiejność rządu we Francyi, zbliżające 
się wybory do Izby poselskiej i wybory nowego 
prezydenta, dosyć obojętne zachowanie się F ra n 
cuzów wobec głodu i Dędzy w Rosyi, intrygi 
radykałów; wszystko to są, zdaniem autora, czyn
niki podkopujące zaufanie rosyjskiego rządu do 
F ra n c j i ; tego unikać należy i głównem zadaniem 
polityki francuskiej powinno być teraz zawarcie 
formalnego przymierza z Rosyą.

K r a k ó w ,  27  maja.

Rada Bractwa N. P. Maryi Królowej korony 
polskiej w Krakowie na posiedzeniu, odbytem w 
tych dniach pod przewodnictwem ks. kardynała, 
wybrała sekretarzem p. Alfonsa Lipomana, kasjerem 
p. J. Wł. Fiszbia. Rada podzieliła się na cztery 
oddziały, z których pierwszy zajmować się będzie 
sprawami rtligijnemi, tj. rozszerzaniem czci N. P. 
M aryi, drugi sprawami rzemieślniczymi, tj. opieką 
nad terminatorami, a trzeci i czwarty sprawami ro
botników obojej płoi, a Bzczegćlnie opiece na ogrze 
w lin imi i przytuliskami jakotei nad opuszczonymi 
chłopcami i dziewczętami. Nad wykonaniem uchwał 
pojedynczych oddziałów ma czuwać „komitet wyko 
nawozy". Na posiedzeniach tychże oddziałów posta
nowiono: 1) wydawać parę razy w roku „Posłańca 
Bractwa N p. Maryi Królowej korony polskiej", któ
ryby zawierał krótkie artykuły o czci Najśw. Pan 
ny w ifclscg i gdzieindziej, tudz<»ż sprawozdania z 
czynności Bractwa; 2) utworzyć biuro opieki nad 
terminatorami, któreby pośredniczyło w umieszcza
nia terminatorów i opuszczonych chłopców, a zara
zem rozciągało pewien nadzór nad n im i; 3) wejść 
w tym celu w porozumienie i  m ajstram .; 4J wy
stosować do Rady miejskiej petycyę o mazurzenie 
dwóoh przytulisk na Kazimierza I o wybudowanie 
domu praeyr tak męskiej, jak żeńskiej, iżby zepobiedz 
choć w części żabractwu i dać robotę tym , którzy 
robić moKą, do cz»go i Bractwo chce się według 
■ił przyczynić; 5) zbadać położenie sług bez miej- 
aca, szwaczek i robotnic bez zajęcia, szukać dla nich 
pracy, lub chwilowego przytułku i dążyć do utwo
rzenia biura opioki nai opuszczonemi dziewczętami. 
Zaatsnawlano się również nad potrzebą domn pod
rzutków, w eolu powstrzymania eoraz częitszych 
zbrodni dzieciobójstwa, a dla rozpatrzenia się w tej 
kwestyi wybrano osobną komisyę. Była też mowa
0 święceniu niedzieli i o urządzeniu stałego nabo
żeństwa w niedziele i święta dla terminatorów, w 
myśl wniosku ordynaryaia k. akowskiego, przedłożo
nego już dawntoj zwierzchności gminnej. Wpisy do 
Bractwa Ubkuteeznia oraz udziela informaoyi biuro 
Bractwa przy ulicy Garncarskiej 1 5 .

Ogólne zgromadzenie członków Tow. wzaj. 
ubezpieczeń odbędzie się jutoo w sobotę dnia 28 
maja.

Zmarli. W szpitalu św. Łazarza w Krakowie zmarł 
znany w kołach miłośników sztuki Józef Franciszek 
B e r n a s i e w i c z .  utaleatoWasy restaurator obra
zów. Używały go ohętzie muzea, pracował w wielu 
klasztorach, ratując zniszczałe płótna, a wykonywał 
roboty w domaoh: hr. Potockich, Braulckich, Wo- 
dzickich, Lubomirskich i t. p. Urodzony w r. 1828 
w Lublinie, uczęszczał w Warszawie do b. szkoły 
sztuk piękuych był naetęjnie braciszkiem bernadyń- 
skim, a opuściwszy klasztor, ożeuił się z Unitką, 
przez 00 zmuszony ^ / ł  przenieść się w r. 1878 do 
Krakowa.

W Warszawie zmarł Wiktor J a c z e w s k i .  Zmar
ły  był przez czas dłuższy współpracownikiem pism 
mibjsoowych i tłomaczył liczne sztuki francuskie dla 
sosny, między innemi, 3-aktową komedyę „Pieszczo 
szek", „Konik polny i mmwki", i na krótko przed
śmiercią T a ta rk ie w ic z a  złożył przekład francu
skiego dramatu p. t- nJaf'k “. Ś. p. Jaczewski zmarł 
na suchoty, w sile wieku liczył bowiem zaledwii 
lat 44.

Marya z Mucr.kowekich P a w l i k o w s k a ,  żona 
notaryusza w Oświęcimie,  zmarła w 29 roku żyda.

W Gródsu zm arł Henryk F l o r ę c k i ,  radca są 
du kraj. i sędzia pow iatow y, przeżywszy la t 70.

W Ameryce zmarł William \  a n d e r b i l d t ,  mi
lioner, zwany królem kol*Jowym.

Na plantacyacłl przy 7>0ci? uIi°y św- Marka 
dziś po południu nagle zasłabł nieznany nam z na 
zwiska ubogi i wynędzniały człowiek. Kapłan udzie
lił mu dnchowpfj pomocy. Przywołano na ratunek 
pogotowie staeyi ratunkowej ochotniczej, —  w ohwili 
gdy piszemy, niosą mu jeszcze pomoc.

Grono techników ze Śląska bawiło wczoraj w 
Krakowie d h  zwiedzenia miasta. Przewodnikiem go
ści tych był p. Janusz NiedziLłkowski. Na Wawelu 
bardzo uprzejmy młody kapłan pomimo spóźnionej 
pory udzielał gościom informacji w języka niemie
ckim o przłdmistauh, w skarbcu się znajdujących. 
Gości* obejrzeli także groby królów naszych, kościół 
N. P. Maryi, kepiec Kościuszki i Łobzów, p . jęmi- 
nowlcz okazał gościom popisowe ćwiczenia jednego 
plutonu straży ogniowej, które wypadły doskonale.

Uroczystość Moniuszkowska, urządzana przez 
Towarzystwo muryczne krakowskie, odbędzie się w 
sali „Sokoła" w wilię 20 rocznicy śmierci mistrza,
1 j. w piątek dnia 3 czerwca. Wykonanie „Widm" 
.loprztdzi „Marsz żałobny" i błowo wstępne Wł. 
Żeleńskiego. Bilety po 1 złr. za krzesło, 80 ot. za

wstęp, sprzedaje księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 
kancel&rya Towarzystwa.

Równocześnie warszawska „Lutnia" uczci roczn* 
cę śmierci Moniuszki wykonaniem „Requiem“ tegoż 
mistrza. Utwór ten odśpiewany zostanie podczas na
bożeństwa r  kościele św. Jara.

P. Bolesław Domaniewski, nasz znakomity pia
nista, zaproszony został do wzięcia udziału w wiel
kim koncercie na budowę pomnika Chopinowi we 
Lwowie. Koncert ma się odbyć staraniem St Nie 
wizdomskiego, znanego muzyka i kompozytora, w 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca, Artysta ze 
zwykłą uczynnością zaproszenie przyjął. Jed«n z* 
składów fortepiatów w Krakowie wysyła umyślnie 
di* koncertanta fortepian Bechsteina.

P. Fryderyk Kreisler ceniony skrzypek, którego 
wykwintną i wysoce artystyczną grę publiczność na
sza miała sposobność poznać na jednym z ostatnich 
wieczorów „Lutni" da się ponownie słyszeć w Kra
kowie w poniedziałek dnia 30 bm. P. Kreisler wy
stąpi tym razem z własnym koncertem w teatrze 

grać będzie w antraktach. Ze względu że p, Krei
sler na program swego koncertu wybrał tym ra 
zem najlepsze popisowe utwory swego obfitego re- 
perto-.ru, któremi zdobył sobie zaszczytne uznanie 
krytyki zagranicznej, a w szczególności paryskiej 
i bostońskiej, koncert jego zainteresuje niewątpliwie 
szerokie koła miłośników muzyki.

Z teatru, (ad ) Dzięki wyborowi, uczynionemu przez 
p. Marcello, ujrzeliśmy we średę, na doohód domu 
akademickiego, dość dawno już nie przedstawioną 
u nas tragedyę Wilbrandta „Arria i Msssalina*. 
Utwór to znasy. Osnowy j»go powtarzać więc nie 
będziemy, ani wykazywać tkwiących w buduwie tra- 
gedyi wad organicznych. Sam utwór daje większą 
niż zwykle swrbedę artystom w odtwarzaniu postaci, 
przez dramaturga zbyt słabo i blado narysowanych; 
artysta jednak, ni« chcąc sprzeniewierzyć się praw
dzie tradycyj dziejowych, ma wielkie zadanie do 
spełnienia. Pod tym względem najmniejszego zarzutu 
nie można uczynić p. M a r c e l l o ,  która rolę Messa- 
liny zalicza bezsprzeeznie do najlepszych w bogatym 
swym repertoarze. W ykwintsy artyzm, któremu ar
tystka zawdzięcza tak szeroką swą sławę, dozwolił 
jej stworzyć postać, pod każdym względem dosko
nałą, wyjętą wiernie z ezaeów największego zepsucia, 
upadku moralnego i namiętności rozpasanych, to 
czących zbutwiał* już podwaliny dawn«j potęgi 
Rzymn, Postać Messaliny w kreaoyi p. Marcello, 
misternie wyrzeźbiona, odznacza się niepospolitą pla
styką. Gra jej siłą i prawdą wewnętrzną wywołuje 
niezwykłe wrażenie, chwilami wstrząsa, oburza to 
gniew budzi, to szczerą wywołuje sympatyę. Gwał
towne przejścia wzburzonych i pomięszanych uczuć 
uwydatniają się z całą namiętną, dosadnością, nie 
przekraczając w niczem prawdziwie estetycznej miary. 
Sympatyczna artystka umiała świetnie wyzyskać 
wszystkie dramatyczne momenty utworu. Najsilniej- 
niejszy efekt wywołała jej gra w wstrząsającej sse 
nie przy zwłokach Marka, kiedy to Messalina po
waż* się wtargnąć do domu jego rodziców, by z a- 
brać na swoją własność kochanka. Widz wsłuchuje 
się w całą skalę uczuć, miotających bezwstydną 
żoną Klaudyusza. Powątpiewanie, niepewność, dziki 
ból, nieludzka rozpacz i wściekłość ostatecznych gra 
nic sięgająca splatają się tu w porywającą grozę, 
której kulminacyjnym punktem jest ahwila, kiedy 
Arria odtrąca Messalinę od zwłok syna i wyznaje, 
że Hfioąo go od hańby uwolnić, sama mu umrzeć ka 
zała.

Niezrównana siła prawdy cechowała wytrawną 
grę p. Marcello, uświęconą prawdziwie artystycznem 
natchnieniem. Powtarzamy — była to postać pod 
każdym względem doskonała, —  a żałujemy szcze
rze, me mogąc tego samego o innych powiedzieć 
artystach. Wszystkie inne postacie wyszły blad*, 

nie sprawiały pożądanego wrażenia.
P. Marcello zarzucono kwieciem i wspaniałemi 

bukietami. Publiozność zapełniła teatr po brzegi.
Jutro w sobotę przedstawioną będzie po raz pierw

szy czteroaktowa knmedya Edwarda Łabowskiego 
p. t „Bawidełko". Sztuka na warszawskiej scenie 
cieszy się wielkiem powodzeniem, a znakomita ar 
tystka panna Helena Marcello gra w niej oryginalną 

popisową rolę.
Du parku krakowskiego podążyły wozoraj tłu 

my pnbliozności, aby widzieć wznoszenie się balo
nem z pewną brawurą ozynność swoją spełniającego 

Merighi. Nader szybkie wznoszenie się tego pana 
na przywiązanym do balonu trapezie, wywołuje emo- 
cyę szczególnie pośród pań. Powietrzny żeglarz nie 
długo buja po nad ziemią. Gdy napełniony ciepłem 
ze spalonej słomy, pierwotnej konstrukcji balon, 
skutkiem działania temperatury traci ciepłotę, — 
opuszcza się sam pow-.-lnie i zawsze niedaleko od 
miejsca wzniesienia. W środę p. Merighi wylądował 
na Błoniach, wczoraj na Łobzowie. Jednonogi gi
mnastyk, również popisujący się w parku, zbierał 
oklaski za swoje ówiozenia. — Zarząd parku potrafił 
zainteresować publiczność naszą produkcjami cbu 
tych panów, to też wetoraj tłnmnie i rojno było na 
zabawie.

Próba ćwiczeń jubileuszowych odbyła się wczo
raj po południu na boisku krakowskiego „Sokoła" 
wobec licznie 'gromadzonej publiczności. Szozególnioj 
podobały się ćwiczenia zbiorowe, wykonywane w 
takt muzyki, —  nie mniej jednak podziwiano zgra
bne ruchy drużyny sokolej w ćwiczeniach na przy
rządach. Zwłaszcza końcowe popisy grona nauczy
cielskiego wywoływały gorące oklaski.

Nie ulega wątpliwości, że „Sokół" krakowski ko- 
rzyrtuie przedstawi się we Lwowie wobec swej ma
cierzy i drużyn czeskich.

Muzyka „ H a r m o n i i "  w krakowskich barwnyoL 
strojach przedstawia się wcale pokaźnie, a w grze 
widoozne robi poBtępy. „Harmonia" nasza udaje się, 
na wyraźne życzenie „Sokoła" lwowskiego, na zjazd 
jubileuszowy, gdzie przygrywać będzie także przy 
zbiorowych ćwiczeniach na boisku.

Kapela „Harmonii" podczas lata przygrywać bę 
dzie w zakładzie kąpielowym w Swoszowicach. Or 
kiestra ta zaprezentowała się wczoraj Krakowowi 
w nowych gustownych mnndurach i odegrała od 
powiędnie melodye przed mieszkaniem ks kardynała, 
starosty, przed magistratem i dyrłkcyą policyi.

Mieszkańcy ulicy Filipa na KUparzu użalają się 
na ustawiczne hałasy i burdy nocne, których sia- 
dliskiem są t. zw „sale tańców", w tej stronie 
miasta się znaj lująoe Do białego dnia na uliey tej 
z powodu hałasów spać niepodobna, a władze bez* 
pieozeństwa pomimo ustawicznych narzekań nm mo
gą złemu zaradzić.

Poświęcenia sztandaru „Sokoła* przemyskiego 
dokona osobićcie w niedzielę jbiskup przemyski ks,
S o 1 e o k i. Ojcem chrzestnym sztandaru będzie ksią
żę S a p i e h a ,  matką chrzestną starościna G o r fl
ak a,

Poświęcenie sztandaru „Sukoła" tarnow-k 1 
będzie się w niedzielę o godz. 11

Konfiskata. Nr. 42 G aiciy P m m y s W  »
26 bm. został skonfiskowany przez Protc.nrB 
państwa za artykuł pod tyt. „Czołem panie
ski!" ł 8łd

W Lanckoronie odbyła się 22 b. m. urc r ^
poświęcenia sztandaru straży pożarnej, kt ra 
su swego pięcioletniego istnienia różne ju .
przechodziła. Dzięki jednak postępowemu P 
\v nowo-wybranej Radzie miasta, uchroni- a 
grożącego jej upadku — rozwinęła 1 0 
wspaniale ważsą dla siebie uroczystość. ^

Chrzestnj mi rodzicami byli pan Dunajews ^  
rosta z małżonką, którzy nie zważają0 na P ^  
czas i trudzącą podróż, najwięcej się P^ZJ  . ^  
uświetnienia uroczystości. W ar oczy s o 01 _
udział sąsiednie, najbliższe straże tj. z 11 ^
komplecie i z Kalwaryi przez deputaoyę 
miejska lanekorońska in  corporc. ,

Imponujący przedstawiał się widok ,s.^ % 
ruszyła przy dźwiękach kalwaryjskiej 0 83„;e >
łym taborem przez miasto, do kościoła, 8 
właściwe ceremonie poświęcenia z w*zelk ł gj,
łością odbjły, przy których ofiarowała ^ ^ { t o w a ^  
rościna Dunajewska prześliczną srebrem " p Q ce! 
wstęgę z odpowiednim napisem i inicjała®1, < ^ 0. 
remonii kościelnej przemówił wręczając na<|Z fnych 
wi straży sztandar, starosta w krótkich fi}6 -flo) 
i ciepłych słowach do straży —  na co też p-
ciech Wicher, naczelnik straży, stosowni »'
dział i podziękował. Po przyjęciu udała się 
nieszpory, a stąd z orkiestrą na czele, ku 
gdzie przy miłych dźwiękach, spędziła res dS9
na zabawie i ćwiczeniu. Zarząd s t raży  1
0 wyrażenie podziękowania wszystkim u 
uroczystości.

Bochnia, 25 maja. (Koiesp. N . 
czwartek dnia 2 czerwca odbędzie się w jjntni®" 
nowej za staraniem Stowarzyszenia śpiewu „ j
wieczorek, z którego połowę czystego d°ch° „ g j |

znaczono na założyć się mające tnh n-
w a k a c y j n e .  W program wieczorku we  ̂ ^  
wertują Moniurzki „Halka", Gounod ^  (>i«
czarni" (chór męski z orkiestrą/, Abt ”^ am, , ^  
niu" (chór żeński), E Kamocka „Re|ta" tc 
ski), de&klsmacya przy akompaniament® 0
1 Moniuszki „Świtezianka" (chór mit82®1̂  1 
paniamentem fortepiann).

Gorlice, 25 maja. (Kor. N . Beforw y )'• 
cyatywą p. Edwarda Miłkowsk ego, Ł,arf ! g^ół'1 
Rady powiatowej, zawiązał się w Gorlic®011 „ j, 
jako filia lwowskiego „Sokoła", ® at®tut *  „r  
dniach przedłożonym będzie namiestnic wu  ̂
twierdzenia. Tymczasowy wvdział stauow 4 PP- ^  
ciech Biechoński przewodniczący, dr- pf*«'
niec, dr. Stanisław Grzybczyk, Kuzia, r- a 
smycki, Stanisław Br siała i Marcin Stu er. ^  
ków liczy tutejszy „Sokół" 60, c*10̂  za w, oBj>» 
dni istnieje. Zainteresowanie się i°wo z a ^ _  ^  
u nas „Sokołem" jest ogólne, samych cz on p. 
łożycieli jest kilkunastu. Wyinieni®my j® ^ 
Stefana Meusa, notaryusza, który rspania o 
złożył na rzeca naszego „Sokoła - kwotę 5 |

Ofiara zawodu. W Kołomyi zmarł zna iy 
ko wie, urodzony w r. 1864, dr. Bolesław M J  
lekarz miejscowej kasy chorych, fizyk m i e j * * * !  
dny miasta Kołomyi. G auda Koiomyjslca P1̂ ,,
zmarłemu słowa gorącego żalu. „cspoieu*"—  je- 
sze — pisze —  traoi w ś. p. Bolesławie ^
dnę z najsympatyozniejszyoh osobistości m® 8 * afl|i 
licy, i siłę bardzo użyteczną we wszystkich P ^  
publicznych. Toż śmierć jego wywołała og gł(r0. 
i smutek, tem większy, że zmarły p»dł 0 a u 
jego zawodu lekarskiego, nabawiwszy 
wykonywaniu zawodowych swoich czyn®0

Ó pożarze w Bogumiłowicach k°m“alka^oi#ra
dodatkowo co następuje; Straty wynikłe j j j  * 
wynoszą przeszło 12.000 złr. Pogorzelcy ^  po
rodzi nami bez dachu i chleba. Zaledwie y _aftzel-
wstał pożaz, w tej chwili nowo mianowany “Q$8ini 
nik stacyi p. Moczydłowski, wraz z pt‘ ®8̂ . 
Schnajderem, Witnikiem i Łabęckim, pierwai ra.
się z sikawkami i tak dzielnie kierowali a .rze|» 
tankową, że tuż stojące ogromni stodoły ffjar 
Solaka zupełnie zostały ocalone. Mimo ei 3 
tru, panowie ci z taką energią i poświęcę®^ ^ j j r  
czyli z żywiołem, że nie dbając, iż na a! oWj»k#> 
spalony i sami poparzeni — nie opuścili 8 wpfaW' 
dopóki nieszczęście nie minęło. IN ad j ecłia /^er0nki*,II? 
dzie straż z Wojnicza z sikawkami pod f„acznie 
p. Ziaji, nauczyciela z Wojnicza, ale jn 8jaoyi 1 
później. Owym więe tylko pr. urzędnik®" . z#- 
ki. proboezozowi z Wierzchosławic Fj»uc. zsm|eiiU 
wdzięczaó u»leży, że pożar całej ?ie . t 0feo-
w perzynę. Najlepszym dowodem ui®0*111* kjadał®
liozaość, że cała gmina z wójtem u® cz® S. j po-
tym panom gorąc* podziękowań® z® 
święcenie. ^  ( la td A

Zatwierdzenie ofert rękodzielniczych. ną 
K ołom yjska  przynosi następującą charaktery  ■
wiadomość: _ . , , 0gict9'

„ Kt o  n i e z a d o w o l o n y  ' Miejska kasa ^
dności rozpisała przed kilkunastu dniami j 0giło 
na roboty lakiernie*0 w nowym gmaijha- 
się trzech oferentów: z Czerniówiec, ze j!jf0wskieg? 
wa i ze Lwowa. Oferta przedsiębioroj ^  nją
była wyższą o 20 złr., dlatego myśla“°’ em ro*
przejdzie się do porządku dziennego. 1rł „7( -aio*7’®' 
zeszła się wieść po mieście, że oferenci- 
oki i stanisławowski postarali się za °P “azeol11 
złr. ze swojemi ofertami utrzymać. Na P° , pi- 
dyrekcji, na którym miano zatwierdzić atera 
Jniósł komisarz p. Kwiatkowski, że właśnie ^ rty 
powinna spowodować dyrekcyę d 1 przyję01 ®. p0-
lwowskiej, gdyż w ten sposób znikłoby ws 
dejrzenie, a dla 20 złotych nie warto nara rZykl®' 
noru dyrekcji. Wszyscy z zadowoleniem P 
snęli tej myśli i przyjęto ofer^ lwowską, o ^ eta. 
szą. Pozumie się, że z tego rezultatu bar nadto 
dowoleni Wli nieuwzględnieni oferenci, ktoŚ
rozeszła wieśó  ̂po mieście, że
nie zad. f<my. ó'.-fn«nłi sa t.u „drowi® *

Dr. Bolesław Wicherklewlcz, rade® j.#ryłB,
Poznania. F*'r ' " \v n® kongres oknlistów w 
mianow.^y zo ■>* - -ezydentem kongresu. , ,rai„ej

Dla oddziału polskiego na muzjeżą0 *
wystawie w 'ioi Irin nadesłano w oitalni ^  
wiele aowyoh cinnych przedmiotów, wtku zogtan,a- 
installaeya oddziału tego wkrótc* IlB libnłon« B gfebi« 
Pokój Chopina stanowić będzie odrębną £  oJobne 
całość, a obok niego pomieszozone Qi,y-
oddziaJy, a mianowicie muzyczny i teati** J waDe. 
dwa te działy będą chronologicznie będą
Na ważniejszych juzedmiotach Hm *«eBIieckiiH, 
kartki, zawieraj cc informacje w języku
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* opróoz tego rozdawanym będzie szozegółowy k . 
talog.

Pertraktaoye, oduosz^e się do produkcyj muzy
cznych i teaLalnyoh, zapowiadają pomyślny re

zultat.
Sąd wojskowy w Peszffić zasądził przed kilkn 

nuesiąeami kadeta Białtiskńrskiego na 9 mitsięoy 
więzienia za to. że Bwego kapitana wyzwał na po
jedynek. Kadet wniósł reknrs przeciw wyrokowi do 
najwyższego trybunału wojskowego i ten zniżył karę 
z 9 m.esięoy na dwa. Równocześnie zasądził trybu
nał owego kapitana na *0 dni aresztu, postanawia
jąc zarazom, ża w przyszłośoi kadetów, ile razy bę
dzie uhodzlło o sprawy honorowe, należy uważaó za 
równych ofioerom.

Z dziedziny wynalazków. Gaczkowsid, wyn.laz- 
oa „whaliny", której zaszozepienin przypisywano 
imleró (Jressera, został —  jak wiadomo —  nwię- 

ziony Oboonie donoszą, iż wypuszczono go już na 
wolność, ale wzbroniono leczenia injekeyam1 „wita- 
liny". Gaozknwsk. musiał przód komisją śledozą 
Bporząizió powną ilośt swego „cudownego środka", 
poczem skład ohemiozny tegoż porównano ze skła
dem skonfiskowanych zapasów „wi talio/*.

Pasteur w pismach paryskich ogłasza, żo wiado- 
mośń, jakoby injekeye jadu wśsieklizoy, praktyko
wane przepoi), teozyły epllepsyę, jast oo najmniej 
przedwczesią i prosi, aby to oświadczenie przyjęli, 
jako odpowiedź, autoriwie niezliczonych listów, któ
re a. go zasypano. Paoyent wprawdzie, na którym 
Pastenr nczynił odnośne spostrzeżenie, ma się oiągle 
bardzo dobrze, ale ozas za krótki jeazcze, by mogła 
być mowa o stanowczem nleozenin.

Liczba katolików w krajach misyjnych, z wy
jątkiem misyj europejskich, przedstawia się obecuio 
jak następuje: w Ameryoe 12 380.000, w Azyi 
2,830.000, w Afryce przeszło 400.000, w Austtalli 
około 800.000, ogółem, według najnowszych obli
czeń, przeszło 16 milionów. Liczba ta wzrasta oo- 
dzienuie, w każdym razie je.lnak 862 miliony pogan 
i 171 milionów mahometan, tudzież 8 milionów ty- 
dów, pozostaje zdała od światła ewangelii.

Cztery pojedynki. Z Paryża donoszą pod dniem 
19 b. m : Na wezorajszem przedstawieniu operj
„Salammbo" popadł elektrotechnik opery Rouliez za 
knlisami w sprzeczkę z trzema panami z powoda 
jakiegoś zajścia o baletnicę. Rezultatem sprzeczki 
były trzy pojedynki, które się też odbyły nazajutrz 
rano na placu wyścigowym Rouliez, będący dosko
nałym szermierzem poranił kolejno wszystkich trzech 
przeoiwuików i uczynił ich niezdolnymi do walki 
Obnrzony takim przebiegiem sprawy jeden ze świad
ków pojedynkn nazwiskiem Arirouguet, zwrócił się 
do Ronlioza ze słowami: „Ja pomszczę moioh przy 
jaciół, — albo bij się pan natychmiast ze mną, albo 
cię spoliczkuję". Ronliez odparł na to ze spokojem: 
„I owszem, proszę zaozynaó". Po kiltcu złożeniach 
Ronliez zranił p, Ay'rou.yuet w szyję, poczem zwró- 
oił się do świadków z uprzejmona zapytaniem: „Mo 
że jeszoze któremu z panów słnżyś mogę?" Nie 
otrzymawszy odpowiedzi, odrzucił szpadę, powitany 
grotukiemi oklaskami licznych przechodniów, którzy 
najniespedziewariej stali się uczestnikami tak nie- 
jwj kłego widowiska.

Z e  S t o w f a r z y s z a h  
=— Stowarzyszenie pracy Kobiet we Lwowie

odbyto w tych dniach doroozne walne zgromadzenie 
Przewodniczyła p. Marobwieka, przew. Stow. Ze 
sprawozdania wyimujeiry następujące szczegóły:

W ciągu ubisgłego rokn usiłowało Tow. przeaa- 
wszyatkiem utrzymaś na stepie rozwoju i postępu 
szkołę szycia i haftów, jako dział najżywotniejszy 
zakłada, s tan: wielk sj wagi w zakresie pracy ko
biecej. Udało mu się pozyskać dla tej szkoły now* 
a dobrą siłę nauczycielisą w osebie pani Anieli 
Des Loges. Nauczycielka dołożyła wszelkich sta’»ń 
aby jnż w bieżącym roku szkolnym przeprowadzić 
w całej osnowie plan nauki, ułeżony przed rokiem 
przeczfo przez "-emisję, speeyalnie w tym celu wy
delegowaną —  przedtem zadanie takie byłoby nie 
moiliwem z powodu nlenstalonrj frekwencji szkoły; 
nozinuioe bowiem zmieniały się co roku, albo i czę
ściej ; z każdą trzeba było zaczynać naukę, a z ża
dną się jej nie skończyło. Obecnie pod względem 
ilości uczennic stosanki frekwencji nie przedstawiają 
się tak korzystnie, jak dawniej, pod względem re
gularnego uczęszczania, natuiniazt z rokiem każdym 
stają się one pomyśluiejsze.

Od roku przeszło istnieje w zakładzie bazar dla 
wyiobów kobiecych, ale mimo n;ezaprze'-zcnej poży
teczności i dość licznych zgłoszeń dostawców, nie 
rozwija się i u należycie. Tow. przypisuje to po czę
ści temu, że składane w nim roboty należą prze
ważnie io artykułów zbytku, które najmniej mają 
popyta, a któremi w liohszym wyrobie i oczywiście 
po niższej cenie zasypane są nasze handle baza
rowe.

Idąc za przjkładem „Tow. przyjaciół noząoej się 
młodzmży", które rozdaje bezpłatne obiady ubogiej 
dziatwie szkół miejskich, postanowiła Rada zawia- 
dowcza urządzić takie obiady dla ubogich uczennic 
zakłada. Ze składki prywatnej zakupiono potrzebne 
naczynia i pokryto w znacznej części ,koszta obia
dów ; z kasy Stswarzyszenia pobrano na nie sto 
sunkowo nieznaczną kwotę, które nawet nie został* 
wliozona w wydatki r. 1891 z powodu, że ją wy
płacono dopiero w r. 1892. W ro»u ubiegłym o- 
trzymało Tow. od ministerstwa oświaty 500 zl r , od 
Wydziału kraj. 700 złr. od gal. k ly oszozędoośoi 
300 złr.

Stan kasy przedstawia sfę Jak następuje: Przy
chód wynosił 4834 złr. 54 ot. Wydatki 2233 złr. 
63 ct.; pozostało więc w kasie 2600 złr. 91 ot. 
Majątefa Tow. w listach zastawnych gal. Tow. kre
dytowego 1000 złr., wartość sprzętów i biblioteki 
1448 złr. 68 ct.

W końcn zgromadzenia odbyły się wybory do 
wydziału. Wybraue zostałv pp. Romanowiczow a Ta- 
deuezowa, Bnrzyńska Adele, Longohamps VI mcen- 
1*, Jabłonowska Sewera, hr. G-olejewska Helena, 
Dąbozańska Jadwiga, Teodorowiozowa Edwardowa, 
^oohnaoka, Frenklowa, Zielińska Marya, dyr. Kło
sowska.

dzonyeh głównie za staraniem prof. Bryły 45 złr. 55 et., 
dyr. Sułkiewi- z od gron* gimn. bo«b»ńskiBgo za kwiscień 
i maj 5 złr 10 o t, prof. dr. T. (farlioki ud gr»m  gimn. 
brzeżańskiego 8 złr 45 et , proi. P. Parylak od grona 
gimn. IV we Lwowie 3 złr. 60 ot Ogół wkładek wynoei 
z dniem dzisiejszym 2786 złr. 98 ot

We Lwowie dnia 3 4 maja 1892.
W imienin Wydziału- Józef Czarnecki, ul Chorążozyzny 
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K o r e s p o n d e n t ; /  n  M e d a n c y i .
Zwolennikowi zasad w Łańcucie. Uchwała zapadła w 

głosowaaiu jzwnem, (przez publiczne oświadozeuie t a k  
lub n ie )  39 głosami na 4 4 obecnych na posiedzeniu. Ba
da liozy ogółem 60 c/łunkiw. Między niemi są zas zdający 
w Badzie państwa, którzy pizybyó nie mogli. Izraelitów 
gło»ująeych za było 9, - -  przeuiw nie głosował żaden 
NiiŁ z ebeenych radców, oprócz presydenta, Hory w ta
kich razach zazwyczaj nie łesuje, nie wstrzymał się od 
głosowania. W liczbie nieobeenjoh znajduje słę kilku o.łon- 
Lów rady, stale na posiedzenia nie przybywającyoh, między 
tymi jeden izraelita.

Ropertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  26 maja: Jedenasty występ gościn
ny Heleny Marcello artystki teatrów warszawskich, 
pc raz pierwszy „Bawidełko", sztuka w 4 aktaoh 
a 5 odsłonach Edwarda Łabowskiego.

W n i e d z i e l ę  29 maja: Dwunastj występ go
ścinny Heleny Marcello, artystki teatrów warszaw
skich, po raz drngi „Bawidełko11, sztnka w 4 aktaoh 
a fi odsłonach Edwarda Lnbowskiego.j

Dział ekonomiczny.
Sprawa podwyższenia taryf na kolejach pań

stwowych. Onegdai rozpoczęły się narady stałe 
komitetów Rady kolejowej pastwowej, a między 
niemi także k o m i t e t u  t a r y f o w e g o .  Na po
siedzeniu komitetu taryfowego wypowiedział p re
zydent Biliński dłuższe exposć, motywując wnioj 
sek generalnej dyrekcji kolei państwowych w 
sprawie podwyższenia tary f towarowych na ko
lejach państwowych. Głównym powodem pod
wyższenie taryf jest wzgląd na finanse państwa. 
Czysty dochód kolei państwowych zmniejszył się 
w roku 1891 w porównaniu z rokiem 1890 o 
2,700.000 złr. W zeszłym miesiącu zniżka na 
kblejach państwowych wynosiła 360.000 złr.

Dyrektor Biliński sam bronił przedłożeń w 
sprawie podwyższenia taryf, udow adniając, że 
egzysteneya i przyszłość kolei państwowych do
maga się nieodzownie p o d w y ż s z e n i a  taryf 
dotychczasowych. Dalsze oszczędności w admini- 
straeyi nie są już poprostn m ożsbue. zarówno 
z uwagi na bezpieczeństwo ruchu, ak na ten 
niewątpliwy obowiązek, aby państwo zapewniło 
urzędnikom i sługom kolejowjm bst znośny.

po przemówieniu prezydenta wywiązała się o 
gólna dyskusja, a w końcu postanowił komitet 
zasadniczo zgodzić się na reguiacyę taryfy celem 
podwyższenia dochodów państwowych.

Rada kolejowa została wzmoenioną, ponieważ 
wszystkie Izby handlowe otrzymały w niej sa 
moistnych reprezentantów, a nadto i kola rolni
cze. Następstwem wzmocnienia Rady kolejowej 
jest pov, ększsnie nieustającej Rady przybocznej 
generalnej djrekcyi, której liczba członków z 6 
na 7 została podwyższoną. Na otworzone w ten 
sposób dwa miejsca nienstającej Rady, powołało 
ministerstwo handlu posłów Lindbeim a i Stru- 
szkiewioza. Dalej w miejsce radcy dworu W a
gnera i prezydenta Bilińskisgo, członkami nieu
stającej Bady zamianowani zostali posłowie Szcze- 
panowski i E ia e r .

Rosyjskie ministerstwo finansów codziennie 
prawic zarzucane jest prośbami — jak donosi 
K ra j  — o uchylenie z a k a z u  w y w o z u  zboża 
z Rosyi, bądź z pojedyńozjch porów , b ą d ź ,też 
ze wszystkich. Przed niedawnym czasem, jak 
donoszą B irż. W i?d  komitet giełdowy charko
wski przesłał na imię p. ministro finansów po
niższą prośbę: „Geny na zboże niesprzedane spa
dają. Z tego. powodu komitet uważa za konieczne 
przedstawić p. ministrowi swoje zdanie: należa
łoby teraz zezwolić na wywóz za g ran icę : psze
nicy, owsa, .ęczmienia, prosa, mąki, otrębów i 
w ogóle wszelkich zbóż, oprócz ż j ta “. Otóż, jak 
się dowiadujemy z pewnego źródła obecnie jest 
na widoku .'niesienie zakazu wywozu pszenicy. 
Ponieważ j( nak uchylenie takowego zakazu wy- 
maga przedwstępnego zbadania stanu zapasów 
zboża i potrzeb ludności, a sporządzenie ścisłego 
bilansu przedstawia zbyt wielkie trudności, 
przeto odnośnie do pszenicy postanowmno po
przestać na sprawozdaniach gubernatorów, któ
rym okólnikowo rozesłano odnośny kwestyona- 
ryusz.

Z targu wleaeńsklego. Na środowy targ  do
stawiono 2741 sztuk owiec. Placonu za parę o- 
wiee wywozowych 17— 2 2 1/* "lf-> za wybrako
wanych parę 8 —15 złr.

Cielą: dostawiono 3542 sztuk, świń żywych 
1284 zabitych 748, zabitych owiec 282 i" a- 
gniąt 827. Za kilo źowej wagi cielęciny rilacono
po 36 — 44 ct., 4 5 —52 ct., 40 — 45 c t, 4 6  52
ct. i 54 — 62 ct.; za kilo wieprzowiny młodej pła
cono 36— 45 ct.; |za wieprzowinę tłustą 4 6 - 5 2  
ct. i 5 0 - 5 4  ct.; za kilo baraniny 2K ct.; 
za parę jagniąt 5 — 12 złr.

N r. 122.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne  , Nowej Reform y*.)

Wiedeń, 27 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
K o ł a  p o l s k i e g o  poruszył pos. S o k o ł o w - J  
s k i  sprawę c o f n i ę c i a  p r z e z  r z ą d  z n i ż e - l  
n i a  i a z d y  d l a  S o k o ł ó w ,  udających się doj 
Lwowa. W obszerniejszem uzasadnieniu zbił w y -! 
mówkę rządu, jakoby w danym razie mogło cho- i 
dzić o względy polityczne. W  końeu p o p arty 1 
przez pos. L e w a k o w s k i e g o ,  P o p o w s k i e -  
B.0> D y k a  i innych postawił wniosek, żeby wy- 
słać deputacya w tej sprawie do hr. T a a f f o g o ,  
a gdyby deputacye nie odniosła pomyślnego sku
tku, wnieść w Izbie odpowiedną interpelacyę. 
Koło uchwaliło j e d n o g ł o ś n i e  wysłać depu- 
tacyę do hr. Taaffg go, wybierając do niej pp. 
J a w o r s k i e g o ,  D.  A b r a h a m o w i c z a  i S o 
k o ł o w s k i e g o .

Nastąpił wybór kandydatów do ko  m i s y  i w a 
l u t o w e j .  W ybrano. J a w o r s k i e g o ,  K r a i ń -  
s k i e g o ,  P i n i d s k i e g o ,  R a p o p o r t a ,  S zcze- 
p a n o w s k i e g o ,  W c j g j ^  R u t o w s k i e g o ,
A b r  a h a m o w i c z. a Dawida i K o z ł o w s k i e g o

W końcu zdafl ała spraw ę komisya Kołowa o 
przedłożeniu rządowem, dotyczącem ubezpieczenia 
przemysłu budowlanego.

Wiedeń, 1 / maja. „Sokoli" czescy wysłali de- 
putacyę do (rektora B i l i ń s k i e g o  w sprawie 
cofnięcia zniżki kolejowej dla „Sokołów" czeskich, 
udających się do Lwowa.

Wiedeń, 27 maja. Tutejsze dzienniki zamie
rz a ją  wiadomośo z Pragi, że ministerstwo spraw 

wewnętrznych z a b r o n i ł o  czeskim stowarzy
sz? nom  „ S o k o ł a 1 brać k o r p o r a t y w n i e  u- 
dział w uroczystościach „Sokoła" we Lwowie i 
w zjezdzie gimnastyków francuskich w N a n c y .

Wiedeń, 27 maja. Poseł bukowiński Eudoksy 
H o r m u z a k i  wystąpił z klubu Corouiniego i 
w s t ą p i ł  d o  k l u b u  H o h e n w a r t a .  W klu- 
bis Hohonwarta pozostają jeszcze posłowie buko
wińscy dr. S t e f a n o w i c z  i dr. W o l a n  po
mimo, z* wyborcy polecili im z tego klubu wy
stąpić.

Budapeszt, 27 maja. Paw eł K i r a l y i ,  prezy
dent sejmowego stronnictwa narodowego, u m a r ł  
unegaaj w 72 roku życia.

Wiedeń, 27 maja. Tutejszy E xlrub lu tt zamie
szcza wiadomość z P a r y ż a ,  ż e w  mieście tem 
w y b u c h ł a  c h o l o r a .  Cholera objawiać się 
miała już od czterech tygodni w schronisku star
ców pod Paryżem.

złr., mniej o 10,546.000 złr. niż w poprzednim i Washington, 27 maia. Senat postanowił 28 
tygodniu; zapasu kruszcowego za 245,149.000 głosami przeciw 20 przystąpić do narad nad proje-

(.Telegra.,xy B iu ra  Korespondencyjnego.)
Wiedeń,  27 maja. Na mocy upoważnienia prze

wodniczącego w Kule polakiem d. Jaworskiego, 
sekretacz p .  Lewicki dał dziennikowi kPn. Allg. 
Zty- wyjaśnienie tej treści, że w sprawie komu
nikatu Kuła z d. 19 maja dyiektor kancelaryi 
parlamentu, p, HaJban-Blumenstok, wziął na sio 
bie tylko officium boni v tri i zgodnie z in ten
cjam i przewodniczącego w Kole starał się, aby 
komunikat jednakowo i równomiernie został ogło
szony.

Wiedeń, 27 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej odpowiedział Taaffe na interpela
cyę posła Sokola, że władze były upoważnione 
odmówić przyzwolenia na rozlepianie afiszów 
z mową Gregra na podstawie ustawy prasowej. 
Dalej odpowiedział Taaffe na interpelację posła 
Sokola w sprawie zachowania się policji prag 
sklej w czasie wystawy zeszłorocznej. Po lic ja  we
dług odpowiedzi Taaffego starała się, aby Praga 
zachowała się z jednej strony, jak tego charakter 
stolicy wymagał, z drugidj zaś strony chodziło 
JeJ o zabezpieozenla zupełnego spokoju gościom, 
na '  ystawę przybyłym.

W ybór kom isji walutowej odłożono na koniec 
dzisiejszego posiedzenia.

Wiedeń, 27 maja, W ogólnem dorocznem zgto- 
f r f j e n i u  niemieckiego Schufaereinu  uczestniczy 
1 0 j8  delegatów 54t> grup miejbcowjeh. Na zgro
madzeniu zjawili się m inister Kuenburg, wielu 
niemiecko-hberalnych posłów, delegaci powsze- 
chrfego niemieckiego Schnbereinu z Beri.na, 
zwJ^zku saskiego z Drezna delegaci z Sztutgardu, 
Królewcu Karlsruhe i Zurychu.

Przewodniczący Towarzystwa W e i t l o f  zagaił 
zgromadzeuie trzykrotnym  okrzykiem na cześć 
cesarza Namiestnik i burm istrz P r i i  powita!' 
zgromadzenie imieniem władzy politycznej i mia
sta Vv’ednia, życząc obradom jak najlepszego re 
zultatu.

Sprawuzdanie głównego zarządu jednogłośnie 
przyięto. W ybrano nowy zarząd.

Wl*deń, 27 maja. Wykaz Banku austryacko- 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 23 b. m. 
Banknotów w obiegu było za 393,607 000

F u n d a c j a  lm .  A. M ic k ie w ic z a .
i drugi«j połowie kwietuia i t  początkiem maja zło- 
: Prof. Józef Wójcik z gimn. niem. we Lwowi* 1 złr., 
f. Z Morawzki od grona gimn. t»rn*w«ki»go 9 złr. 60 
prof. Janelli od grona szkoły realnej w* Lwowie 3 złr., 

f. M. Krynicki od grona gimn. zamborskiega 3 złr. 65 
prol. J  Pawlica od grona gimn. III w Krakowi* 2 złr, 
et., prof, St. Bzepińiki od grona gimn. wadowickiego 
tr. 50 « t , prof. Pr. Zych od ozłooków grona drohoby- 
igo 7 złr. 90 e t ,  grono gimu. Frane. Józefa we Lwo- 
8 złr. 20 et., prol Jurkiewicz od członków łzkoły re- 

>j i ud kilkn ozłunków gimn. stanisławowskiego 4 złr. 
ot., prof. Lorkiewicz: eryrty dochód z odczytów, u r zą

(p -d /jg  odbc -wato-ynnt kraiowskieg,)
Kraków, dnia 27 m a ja .________________
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złr., mniej o 247.000 z ł r . ; w portfelu wekslo
wym 139,767.000 złr, mniej o 11,318.000 złr.; 
w lombardzie 22,636.000 złr., m niej o 349.000 
z łr.; wreszcie banknotów nieopodat,kowanych w 
zapas:e 59,415.000 złr., czyli o 11,734.600 złr. 
więcej, niż w poprzednim tygodniu.

DuChOWCÓW (D ui), 27 maja. Z powodu dosta
nia się wody do sztolni Wiktoria w kopalni wę
gla przybył ti z Pragi starosta górniczy w celu 
wyszukania miejsca, którędy woda w darła się do 
kupalni. Poziom wody w źródłach w Cieplicach 
Jo wczoraj n 'e zriży ł się wcale.

Berlin, 27 maja. Naczelny burm istrz miasta 
Berlina dr. F o r c k e n b e c k  um arł wczoraj po
południu tknięty apopleksyą.

Kopenhaga, 27 maja. ZłoL wesele pary kró
lewskiej odbyło się wczoraj wśród gorących m a
nifestacji mieszkańców. Zrana towarzystwo śpie
waków odśpiewało szereg pieśni przed pałacem. 
Król z rodziną, wyszedłszy z pałacu, aby posłu
chać śpiewów, powitany był grzmiącemi okrzy
kami. Przed południem było nabożeństwo w ko
ściele zamkowym. Pochód do kościoła odbył się 
przez bram ę honorową, w której powitał króla 
starszy burm istrz na czele magistratu. Król po
dziękował rzewnemi słowy za dowody serdecznej 
życzliwości.

Kopenhaga, 27 maja. Wczoraj popołudniu u 
następcy Ironu był obiad familijny. Następca tro
nu wniósł toast na cześć obojga królestwa rodzi
ców swoich. Król podziękował. Wieczór było ga
lowe przedstawienie w operze i ilum inacja mia
sta i portu

Słychać, że księżuiczka Ludwika, córka następ
cy tronu duńskiego, zaręczyła się z następcą tronn 
w w. księstwie luksomburskiem.

Kopenhaga, 27 maja. Dziennik N uttonal Ti- 
dende donosi, że car rosyjski we wtorek odjedzie 
do Kiel. Wiadomość ta skąd inąd nie została po 
twierdzoną

Rzym, 27 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej prezes m inisterstwa Giolitti sta
nął w obronie program u rządowego, wykazując, 
że w dziesięciu dniach urzędowania niemożliwem 
było wypracować i przedłożyć wnioski o zrefor- _ 
mowaniu wszystkich działów służby publicznej, i 
Nie można nawet mówić o znaczuiejszem zm niej
szeniu wydatków, bez narażenia armii i kraju n* 
niebezpieczeństwo. Największa kwota oszczędno
ści według najśmielszego oszacowania wyniesie — 
co najwyżej — tylko 30 mii. Rząd nie' zamierza 
żadnych nowych podatków wprowadzać, raczej 
ile możności jak największe oszczędności zapro
wadzić. C<> się tyczy poi tyki zagranicznej między 
rządem a krajem nie może być żadnej niezgody 
zapatrywań. Rząd, który by zechciał niweczyć u- 
mowy międzynarodowe, byłby niegodnym kraju 
przedstawicielem.

W dalszym toku swej mowy zapowiedział re 
organizację systemu administraeyi w duchu libe
ralnym, reformy na polu socyalnem

Mowę Giolitti’ego przerywały często wrzawą 
swoją prawica i skrajna lewica, przeciwnie śro
dek i lewica przyjęły ją  życzliwie.

Chociaż posłowie ze stronnictwa rządowego po 
dwakroć stawiali wniosek o odłożenie dalszej roz
prawy na dzień następny, mimo to większość 
oświadczyła się za dalszym tokiem rozprawy na 
tem  samem posiedzeniu, które następnie pąiy- 
brało cechę bardzo burzliwą. W  końcu oświad
czył Giolitti, że się zgadza na porządek dzienny, 
proponowany przez p. Baccellfego i jego przy
jaciół z lewicy, następujące1' osnow y:

„Izba zastrzegając sobie swój sąd o konkre
tnych przedłożeniacb ministerstwa do chwili, ki i- 
dy one się pojawią, przechodzi do porządku 
dziennego."

W głosowaniu imiennum wniosek ten został 
uchwalony 169 głosami przeciw 160. W strzym a
ło się od głosowania 38 posłów.

Londyn, 27 maja. Gdy lord Salisbury jechał 
wczoraj popołudniu do m inisterstw a spraw za
granicznych, spłoszyły się konie i wywróciły po
wóz. Salisbury potłukł się, ale się nie skaleczył 
i poszedł dalej piechotą. Woźnica skaleczył się

głowę i w ramię.
Londyn, 27 maja. Dziennik Times otrzymał 

wiadomość z Teheranu że w Meszh dzie (w Per- 
syi) skonstatowano rzeczywiście epidemiczne wy
stąpienie cholery w 13 wypadkach.

Paryż, 27 maja. Rząd hiszpański podał do 
wiadomości tutejszego gabinetu uchwalone one- 
gdaj przez hiszpańską radę mmiutrów koncesye 
w sprawie cłowej. H isz p a n ia  ma jak donoszą, żą
dać, żeby dla artykułów hiszpańskich weszła 
w zastósowanie franenska minimalna taryfa i 
miała oświadczyć gotowość zniżenia tych pozy- 
cyj swojej taryfy, które dotyczą wyrobów fran 
cuskich.

ktem  Stewarta do ustawy o swobodnem biciu 
m nety złoiej i srebrnej.

D epartam ent spraw państwowych (do którego 
należą także sprawy zagraniczne) otrzym ał urzę
dowe uwiadomienie o zawarciu traktatu handlo
wego między Stanami Zjednoczonemi a Austro- 
W vgrami, opartego na zasadzie wzajemności.

Nowy Jork, 37 maja. 10.000 osób w stanie 
Arkansas w dolinach rzek St. Francisco i W hiie 
bez dachu wskutek wylewów. 32 osób miało uto
nąć.

K u n a telegraficzne.
w ® ,  g l a l d s l *  w l «

dnia 27 m&ia 1892 r.

Zjednoczony d ług w papierach 
Zjednoczony d /Ug  w srebrze . . .
/  estryacka renta złota 
5 ^  austryacks ren ta  (marcowa)
Akeye banku nustro-węgierskiearo 
A kcje kredytowe . .
L ordyn  .............................
Srebro .
20-to frankówki za sztukę
Dukaty austryaclde.............................
Banknoty banku nięmiec. za ICO m

Wiedeń, 27 maja, Ruble papierowe 126 50 
Cena nafty 17 25 do 20*25. Spirytus 17-50; t j f r  
S '9 1 ; pszenica 8 9 5 ;  owies 5 87.

Kura i r d
austr.

złr. | ot.
96 85
95 45

113 30
100 95
996 —
818 —
119 45

• 50
5 67

II 58 60

Odpowiedzialny Redaktor.
Dr. Adam, A s n y k .

$ jd » w e a : D r. Łesła/w  Borowski*

Rubryka .Nadesłane* nib pochodzi od Redak« 
cyl, która też żadnej odpowiedzialność! za alą 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Jedw abny .Damaste" od i złr. 40 ct. do 17 
złr. 75 ct. za m etr — czarne, białe, jedno-dw u- 
i trzykolorowe (około 38 gatunków i G00 roz
maitych kolorów, deseni #:c.), przesyła całe gar
nitury i częściowo, oclone i franko : Seiden-Fa- 
brik G. HENNEBERG (c. k. nadworny dostawca) 
Ztlrich —  wzory odwrotną pocztą, listy kosztują 
10 ct. porto.

Materye jedwabne balowe od 55 ct. wyżej.

nąj czystsza 
o d *  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
od 100 lat jako lecznicze źródło uznana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarze żołądka i 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwale- 

(I) scentów i w ciąży.
N ajlepsey napój diettryceny ► odiw ieiająey.

Henryk Mattonl, Karlsbad, Wiedeń.

Dr. icz
asystent prof. Pieniążka

urdynuje w chorobach nosa, gardła, Jamy ust
i krtani od 1 0 —12 rano przy  p lacu  F ra n c is z k a ń 

skim L. 10. 1146 0

W s z e l k i e  p a p i e r y  w a r -  
t o ś e i o ^ e ,  b a n k n o t y  z a -  
g r a n i e z n e  i  m o n e t y ,  ku- 
nuje i sprzedaje pod najkorzy- 

8tniej8zemi warunkami

K a n t o r  w y m ia n y

iDOtl
w  I L r a k o w i e ,  R y n e k  1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
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Mubl: papierowe .
Marki niemieglds . . _  ______
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5’/, Obligl koMiiailnii K „ . 1 Eisi*{lOC 60il0S 30:
4•/, IM y jWjr Jk*J. . (; 96 Mft 67 Wfi.

W a r n u n r s ,  d n i *  8 0 /5<
i (Bez bieźąosgo kupon.)
'5-/. ztstaTma z r. ?869 ** rubli 100

Warszawy I Bm.,  
' II Em. „

.  HI Em. „ 
.  W  B -ł .

lOt
la .
aot

101 SE
98 — 

101 90 
101 75 
101 90 
100 SO

W . 
i V / .  
!>•/.
5 •/,
4ł/«%
5'/.

Hkwldao.

:  :  :  . .* w i> »  - ą  « - -
BwJru Mp. sprosi..10V.1<)7 80108 —ff/*

% 5'jfT. *a 40 tólOO 80101 
•- - 98 M  90 -4 *  .

Król. Fol. za rsbll UO 101 - 1 0 2  —P7»
.  1!», 97 - r » 9  -•

i \
*  * « w ,  d n l s  8 tt/5 . [ |  \

Aksya Banku hip. (dywid.) na słr. Juo. 133 -  <337 
5°/, Listy zast. Banku hipot. gal. złr. 1 kX100 90,101

W ie d e ń ,  d a l  ; » •  *•
Obilgl  i ługu p«4 »t w*

fb~i bieiaosgo kuponu.)
zaśir 100 
•a sir. 100 

rio(fe . . . sa złr. 100 
‘ ■ pnpisr. nows ss słr. 100

losy s *. 18o4 aa 260 rii . . »  100
* r. 1860 aa 500 ifc. • • *» 100

‘ a r . 1860 ma 100 sfa. . . *a 10G

p&eą
Listy zastaw ie.

3■/, Boden-Oredit allg. 6st. i  pr. z* złr. 100 
4*/«'/i Tow. krsd. ziem. okr. 52 złr. 100 
* \ ‘/f  Bauk kra*owy galiojjoki za słr. 100 
5'/. Bank kraj. obi. kem*, lne za sh . 100 
4*/,•/, Banku anstro-węgiersk. za słr! 100 
4'/, Banku austro-węgierskiego z& zh. 1JC 
4•/, Banku kip. węg. z psomią rn słr. ICO

| p ism  j z-.dają

■109 2 6 1 0 9  76 
ii 99 Baieo — 

98 60 M  -

k 3 .186? b«s*;,e»ł«

96 OG 
95 50 

118 15 
100 85 
141 -  
141 50 
,152 25 

sa 100)184 50

96 25 
95 70 

113 35 
101 06

14* -  
15* 76 
185 PJ!

PL—  . - J
°/0 LÓsy Cisańskie (Theis-Reg.) 

Obllgacye lademnlzacyjae.

ŁW:lVi 9V,lUt 60,5*/,
listy  zsst. Banku kraj. za złr. 10Ó 98 boj 99

*>■), '«/, „ Tov. kred. ziem. *a *łr. 100; 99 40(100 1C
4*/, ' ' ,  ,  „ okr. 68 słr. IOo! «4 95 «
fiO b lig a e y e  indamn. aalio. «s.sł. kźl04 E01C6 *C .
4#j cftlioyjski fundrnss propiaboyjKy . . ; 93 60 94 30(4 0 galicyjski fundusz propinboyiny . - , , - -
R L M»&, IWFO rok'/. Obi. ind. ^ lic y i f  P . ” i W  k Jtr i ąołlos 80
5*///„ CNdsasąw J i traj. «* I 97 6«  98 30H» Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr 94 8& 36 80

0bHa>»/> k*re»y w filsrek isj.
Renta z ło ta .................. za złr. 100- _  - 1  — -
Benta papierowa . . . za złr. 100 100 - 0 100 Sć

a prem. węg.jio 100 zł. b lW if* ' 2&jl43 *5
100 ,135 6C 136 60

I

U * s y. 
Budspesl losy Bazylika ne 
IL-edytowe austr. . . n» 
Krakowskie . . . . » *  
Osarwonego Krzyi* r** 
Oserw. K syte węgio^kle sa
  ”»
8t*ni*łew»wskia . . . ao

101 
99 7< 

1S* EO
100 SU
1*3 —

6 'złr w. a. 
100 słr. w. a. 

*0 Ut. w. a. 
10 słr. w. a. 
• złr. w. a. 

10 *J::, w = 
fO ntr. -w. *

6 70 
188 -  
*2 75 
17 ófi 
I I  — 
24 -  
80 -

Aksyc baakzwe i ksioisw*-
10—  Uaglc-bank , ,  L ; 
p —feankverein Wiener

f 93 f f l  ,4 *01

na *01 
  . aa 10*1 atr

17-—jKredyt, diu handlu i przem. na 160 ih
*4— 11 frc jlil.hr. a węg. allgua. ds *00 słr 
**•—fGslie. Bank 1 ipoteasny aa 200 '&■

' .^BeLderbraf" . . . .  a* 
i i ^ A u s t r o - w ę g ł^ M  • • a* SM1
11'—iU^Aubąsk . . • • • pi. s’ .

! 3‘ !■*?•'„ erdycando Pćisoan . ’ia 10S£; zla. 
8'4C;Karul» Ładwiira . . u* 410 słr

14-—iLmawtko- Oseruiow. . . aa I®)

LEO 25 
116 — 
318 60
o l 75

113 60 
99) -  
*16 -6 
189u 
214 — 
?45 —

7 10
,tf8 50 

S3 76 
18 - -  
*% 40

3* —

150 75 
115 60
319 -
61 2 j

*14 *6 
994 — 
147 #6
w ys
il*  >50 
245 50

I n  i n b i f T  i  U *  m i a u  i a k ó b a  h o c h s t i m a  l« « y , M l t t l ,  v j i M a  wnaUde kepoay, wyloeowaae filie r y . — Z le w n ia p ro w in o y i
2 * s m ^  dU niM cnia^w retai pemrtą lwa i f m l a1 aM w . ■Hut łbie A



R ę k a w ic z k i  zimowe i letnie, P o ń c z o c h y , S k a r p e t k i ,  P a n t ó f l e .  K o ł n i e r z e ,  J la n k le t y ,  K r a w a ty  f i ł l M M T  ■
K z e lk i,  S p i n k i ,  R e w i z k i ,  C h u s tk i  jedw abne, P a s k i  d a m s k i e ,  W a c h la r z e  poleca w wielkim wyborze J E d M J  W *  M _ m w \ W  w W
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Kraków, 28 Maja 1892-

1 D z i e c i
potrzebujące K U T a o y l  
W  R .  a t >  O  © ,  przyjmuję 
do m ego pensyonatu, zapewniając 
dobre odżywienie i odpowiedn.ą 

opiekę. i3so i r> 
Głuchowska.

Adres: D r ,  G ł u c h o w s k i ,  
lekarz zakładowy w  B a b c e .

S k ła d
m a t e r y j  f c o s c ie ln y c l i
z najpierwszej fabryki Lyońskiej firmy : 

E . D u ł i a r d - D l m e  A  C le
polecają

Porębski & Zimler
w  K r a k o w i e

Wszelkie zamówienia wchodzące w za
kres s z a t  k o ś c ie ln y c h  w /konyw ają 
starannie we własnej pracowni. 1*63 l 6

L. 14.758/11.

O b w i e s z c z e n i e .
P. Ł e o p s l d  S i e d l e c k i , 

« g z e k u t o r  m i e j i k l ,  przestał 
pełuió funkeye egzekutora.

W zywa się przeto niniejszem 
strony interesowane, aby o wy
mianę kwitów, a względnie o za
spokojenie wszelkich pretensyj, ja- 
kieby do p. Leopolda Siedleckiego 
z tytułu jego urzędowania, jako 
egzekutora miejskiego, mieó mogły, 
zgłosiły się do Wydziału II. Ma
gistratu w przeciągu trzech mie
sięcy od dnia 1 czerwca 1892 r. 
po upływ ie bowiem tego terminu 
kaucya służbowa p .  Leopoldowi 
Siedleckiemu wydaną zostanie, a 
osoby zgłaszające się po tym ter
minie ze swemi pretensyami na 
drogę prawa będą odesłane.

Kraków, 19 maja 1892. 1*73 1 s

Stacya kolei 
Moszyna-KrynicA
t  Kiakowa 8 g. 
Ze Lwowa 12 g. 

Z B. Pesztu l i g ,

C. k . Z ak ład  zd rojow y

KRYNICA ~W miejsou 
poczta 3 razy dnia 

tdegrai,
* P t fi t  »,

1

E k o n o m
kawaler, będący 10 lat w jedaem Aiejscu, p o *  

M n k n j e  p o s a d / .  131 i  1 
A dres. L .  O . poste rest A w o s E e w I c e .

COGNAC
^  Imperial —  3 gwiazdki

zaakemity franeatkif, stary łagodny, aroma
tyczny, ala niedokrewnyeb i eierpiącyeh na 
żołądek, rszsyłam poeztą za za leską  poezą- 
wszy oJ 8 złr 50 eent. ta  baryłeeikę 4-li- 
trową, lub 5 iłr . 55 ent ra koszy* •  3 fla- 
s ikaeh, każda po 7 dziesiątych litra. — Ten 
baa., tylko nie .ak stary, C O O W A . O  
z  j e d n ą  g w i a z d k ą  8 złr. BO snt. za 
baryłeoz*ę , lnb 4 złr. 86 ent. za kossyk o 

8 butelkacb, jak wyżsj.

K a w a  l o n d y ń s k a
z pokruszonych ziam kawy w A nglii, parą 
palona i mielona, bardzo aromatyczna i wy
datna. W  pudełkach blaszanych, zawartości 

4 klg. po 4 złr. 80 ort. za zaliezką.
O c l o n e  1 f r a n c o .  1877 l u

K .  M A I T I
w Capodistria koło Tryestu.

( " w  G a l l o y i )
najobfitsza szczaw a  źelazista .

Położunie górskie w Karpatach 590 metrów Lad pow. morza.
Od stacy: kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej, 
ś r o d k i  l e c z n i c z e  I  Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralno żela- 

ziste, nader bogate w wolny kwas węglowy, ogrzewane u i e t o d i f  S c h w a r z a  r w r , 
1891 wydano ich przeszło 34.500).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1891 wydano ich 1 !.'>0u). 
Dotychczasowa iluśó gabinetów w łazienkach minoralnyoh została pomnożoną! 

p< łowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą , dalej, picie wód Kry • 
nickiej i Słotwińsklej, żentyey, koflru, gioisastyka w nowym na ten cel w parku urzą
dzonym budynku i t. d.

M i e s z k a n i a : Przezzło 1500 pokoi z większym i mniejszym >mfortem ume 
blowanych, z pościelą i usługą , po większej czgści zaopatrzonych w piece. .Hotel pod 
3 rólami* i dom gościnny „pod Zamkiem* służą do tymozasowego «miesiQZ8nia osób 
świeżo przybywających.
W  m aju , czerwcu i w rześn iu  ceny pom iesskaA , jakoteh  kąpieli 9ą ni£sze.

S p a c e r y : wielki park z drzew szpilkowych z wygodnemi scieżkatnii Kcznemi' 
ławkami i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery p j równi
1 po górach, wycieczki w uroszą bliższą i dalszą okolicę.

Z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b  i  r o z r y w k i  : E ilka restaursoyj, kilka m leczarń ,'
2 cukiernie, wspaniały dom zdrojowy i  salami balowemi, rostauracyą , salą bilardową 
i dla gier, kręgielni*, kasyno, 2 wypożycz linie książek, teatr zo Lwowa, orkiestra zdro
jowa A. Wrońskiego od 21 m aja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju

’ i  główny oh miast przyoywająey i t. d.
Próoz stale prze* eały sezon ordynującego lekarza rządowego l l r a  K o p f f a  

praktykuje 7 lekarzy. — Frokweneya roczna wynssi przeszło 4500 osób.
W samem zdrojowiska znajduje się według najnowszych zassd umiejętności urzą

dzony, c .  k .  Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  ( k y d r o p a t y c i n y ) p i  kierunkiem,, 
speeyalisty D r a  L b e r s a  (w r. 1891 wykonano I6.10o prooedur M ro p a tjoznyoh). i 

Osoby, letiąoe się w e. k. Zakładzie wodoleczniczym, mogą znaleśó pomieszczenie ' 
prywatnym pensjonacie Dra Eberta, zastosowanym do potrzeb hydropatyi.

S e z o n  o t i r a r l f  o d  1 5  m a j a  d o  k o ń c a  w r z e l n i a .
Na żądanie udziela wyjaśnień 1046 3 6 '

c. k, Z arzą d  zdro jow i/ to K r y n ic y . '

XX'. o -o  •  o  n - •*

R o z s y Ł c  a

Wody Szczawnickiej
z e  z d r o j ó w  w

Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Waleryj
już rozpoczętą została i można takową n a b y w a ć  na zamówienia 
u Henryka Mattoniego w Wiedniu, albo za pośrednictwem Za
kładu zdrojowego w  Szczawnicy lub też ze Składu' Mattoniego  
u H. Zoellnera w Starym Sączu, także w Krakowie u Wi
szniewskiego, apteka pod Gwiazdą. J. Weutzla, J. Goldwassera ; 
w Tarnowie u N. Trauma; w e Lwowie u Wiktora Groldbauma

Si E. Mendrochowicza; w Warszawie u Dra T. Heinricha, H. 
Kucharzewskiego, apt., tfpadk. Karola Lilpopa i Edwarda Treu- 

tlera, i Leona:

Harmonika ręczna
trayrzędowa, chromstyozns , kosztująca 80 złr. 
z nutami, jest za 86 złr. do nabycia przy ulioy 
Krow oderskiej, L  130, I piętro , drzwi II, lub 

poste restante ,M n s a \ 1379 1

Osoba starsza
do prowadzenia gospodarstwa wiejskiego 
lub m iejskiego, znająca się bardzo do
brze na kuchni, władająca językiem n ie
mieckim, posii.dąjąea chlubne świadectwa, 

poszukuje odpowiedniego miejsca. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. B .  O .  

poste restante K r a k ó w . 1378 i  s

K r ę g l e  I k a l e ,  b i l a r d / ,  k i j e  i  k a l e  
b i l a r d o w e , r a a i k i  d o  t r z y m a n i a  
g a z e t ,  serw isy stołow e, d o  h e r b a t y  
1 d o  k a w y  1 w sEjstk ie  p o t r z e b y  
r e s t a u r a c y j n e ,  k a s t  n o w o  tp poleca 
i doi >areia Pierwsze polskie przedsiębiorstw* 

wysyłkowe 1208 3 0

Albina Krajewskiego w Wied.nu,
. J ?  ®1»«lastrasse, l .

Prosz§ ządaś cennika lllustrowanego, który wy
syłam gratii i franco.

O l i  i  ł i p c a  b .  r .  p o s z o k n j ę

dzierżawy małego folwarku
lub przyime a d m l n l s t w n c y ę  d ó b r  n a  
t a n t i e m ę .  Szc*egoł«we opisy d n e riaw y p r0. 
szę pod adresem : 1 0 0 ,  K r a k ó w ,  V ," ,a -  

t o r e g o ,  10* n portytra. 1340 3 3 I> O

N a j w i ę k s z y  h a n d e l

m a s z y n  d o  s z y c i a  jj
n i e t y l k o  w  k r a i n ,  '*■

a l o  1  w  o e l l e j  ^ L u s t r / l i
wybór z 12 fabryk, 

r ę c z n e  S l n g c r a  po 2 8 , 3 6 , 4 0 , 48 złr., 
n o ż n e  N l u g e r a  po 3 0 , 4 2 , 5 0 , 65 złr., 
ratami po 4 złr. miesięcznie — gotówką IO°/0 

taniej 1181 7 81

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Żorża, 

K r a b ó w ,  R y n e k ,  Ł .  2 5

666 6 6

Leonarda Ziemińskiego.
Z a rzą d  z a k ła d u  zdrojowego 

w  Szczaw nicy.

W i n a  Y i l l & n y
pod gwaraneyą naturalne, ezyste, m tżna dostać

z p i w n i c y  a r c y k s t ę ż ę c e j
u dzierżawcy Wilhelma Scbctlfa w lfillany (Węgry)

po zniżonej cenie i  powodu wielkieh zapasów, a mianowicie;
S c h i l l e r  star* k 24—26 z łr , z 1391 r. i  2i  *".< za hektolitr
w i n o  b i a ł e  stare „ 26 rłr., z 1891 r. , 25—18 złr. ^
w i n o  c s e r v  i n e  stare „ 2fl t ir > % l s e i  r. „ 25—30 złr. ^

próoz tego wyborne butelkowe s t o ł o w e  1 d e s e r o w e  R l e s H * K  i c z e r w o n e  w i 
n a  ś 84 i 44 złr. i wyżej za hektolitr. Ś l i w o w i c ę  i T r e b e r n ó w k ę , także znako

mity C o g n a c  posyła według oennika rozsyłanego aa darmi, H 98  6 12
Przy pierwszych zamówieniach uprasza się o odpowiedni zadatek.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ulica św. Tomasza 
filia ulica Floryartska, L .  15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ot., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła
snego wyrobu z najlepszego materyału.

Renaracya obawia I kaloozy uskutecznia się szynko 1 tanio,

. —   k— N—  

M a  w i o s n ę  1 n a  l a t o .  3 S

l
Niniejszem  

Publiczność, że

Lfr
mamy zaszczyt zawiadamić Szanow ną P. T . U

Filia wiedeńska
t a n a  K o h n a  i  S y n ó w  |jj

u l .  G r o d z k a ,  L .  9 ,  I  p i ę t r o ,  U
,r e l *  f | | 'y i została bogato zaopatrzona w  w i e l k i  w y b ó r  g o to w .T

a m ianowicie: ub/ania marynarkowe, żakietowe, salonowe, ,  
spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menźy- .W. 

J i kowy, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa- J J  
inJbne, oraz obfity wybór u b r a l i  d z i e c i n n y  c l i ,  na sezon 

wiosenny j ietn.i, w  własnym zakładzie wykonanych, w najno- 
wszym fasonie , p o  z d u m i e w a j ą c o  n i s k i c h  c e n a c h .  [H.
i j a u j ^ ^ A ^ k n ą ś  pomyłek, npr»s*a się Szan. P. T. Publiotnośó dokładnie nważaó na

a o n t a ,  gdeie nasz magazyn się m ajdnje. r y
Z uszanowaniem

I l e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e  P ,
ulica Grodzka, L. 9, I piętro. iH

W  W ie d n iu ,  w  K r a k o w ie ,  ulica Grodzka.
L. 9 , w  P r z e m y ś la ,  w e  L w o w ie , w  C z e r -  #  
®*®wcach, w  I l l a l y  ( B i e l s k u ) , w  f> p a -p a  

P i l ź n i e , w  T a r n o w ie , w  R z e s z o w ie , w  J a r o s lo -  [ji’
w  N o w y m  S ą c z u . 719 17 0

P i ę k n o ś ć  t w a r z y

Ł A  D I A P H A N E  “ S A R A H  B E R ^ H A R D T
E L E G A N C K I  P r  D E R  R A Z O W Y

O .  j K A - Z W z i b . &  G o  w  P A - R y Ż T J .
Dobry tak na dzień jak i wieczór, trzym ł się dobrze, upiększa ui«- 

rylko skórę, eiyniąa ją  różową, lecz także czyni ją  delikatną i młodzień
czo świeżą, jest zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wyst iwanh odzna
czony bywa przes damy * najwyiuzyeh domów i przez świat artystyczny 
chętnie używany.

Generalny skład Engros dla Austro-Węgier

Józef KoTowrnt. I„ Wildpratmarkt, 3, Wicu.
Częściowa sprzedaż we wszystkich składach perfum , drogueryaeh, 

aptakaoh i niektórych golarniaoh. 261 23 24

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w l o  j

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  sse# 67 o
Ferdynanda Hofmanna, ulica Grndzka, 26.

K a u l d  I z r o j u
d i  n  i B ż r  o b ,  rJt

opartej na gruntiwnej podstawie rysnntcą’ jeCin' 
robienia wszelkich ubiorów damskich i 0 
ny*h ndtiela egzaminowana w tym f a e b u  ^  
dnia nanesyeielka pryw atfa p, agi
s l d e m ,  w konoesyenowanym Zaki»"‘ „tok 
ktwym nrzy ulicy św. Gsrlrudy, Nr. ’j9(y„b, 
hotelu „Rleln", g * ie  też Ust? *sób łute|  0 d®' 
j»4 wyuoeoiyeh 1 mogąeysh 
nrosi sanki, przeglądać można. — Dp 
nosi sa kompletne wyuezenie kroją po° 10 *1 
dr* praktyeenej mstody (pod gwnraneyąż j/uś 

T o a l e t y  w Zakładzie powyższy® Jjnisjł 
wszelkisb inrnali sportądrane, '"f,t  dokp; 
się, prsy miernych eenaehj umlsję**®^^ g l! 
dnem i jasiow aem  wykonaniem. —'

Park Krakowski-
W e  Ś r o d ę ,  n o b o l ę  i  n » e d / i e

przy sprzyjającej p o g o d z i*

koncert muzyki wojskowń-
Restaurnoya we właauym z a rz ą d z i* -

J m  H 7 A D I 7 V  na Szląsku anstryauklm (Ernsdbif). Z a k ł a d  b / a r o -  
ż m . I I  I r A O N ś MU p a t / e r n y  i  ż ę t y c z n y .  Uzdrowisko klimatyezne. 

Kuraoya elektryoz*., mięsieniem, mlekiem. S e z o u  o d  1 m a j a  J o  3 0  w r a e S n i a .  
Lekarz: Dr. E d m . K ow alsk i.  — Poczta, telegraf, staoya kolei żelaznej.

Wyjaśnienia i broszury przesyła J n s p e k c y a  Z a k ł a d a .  835 6 10
T U T K I

S k u tk i

Z iruk arri Związkowej w Krakowie.

nadużyć niszoząeych rdrewie, jak  pewno 
i trwale n snnąc , poucza jedynie w lioz- 
nyoh wydaniach rozpowezechniom już 

książLi illustrow ana:

Dra Retau’a
'chrona własna

Cena wyd.nia polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e 
n i e  s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za nłyelem 
kuraeyi w keiąi»e tej zaleconej, E u p e ł -  
n ą  s w ą  s i l ę  m ę s k ą .  Za nadesła
niem franko naleiytości otrzyma się książ-

Magazyn 
r L ip n n

kę w kopercie franko przei 
Wydawnictwa R. P. Bierey *
(Verlag3 Magazln Lelpzig , Nenmarkt 34, 
w Niemczeeh). 18s8 30 36

W Krakowie ma na składzie k s i ę 
g a r ń  l a  J .  M . H l m m e l b l a u R .

Kamienica I-piętrowa
o l i  oknach frontu, * dużym ogrodem, d o  
s p r z e d a n i a ,  z dopłatą małego kao iu ła , 
t n n i i < s n i c a  I I - p i ę t r o w a ,  z oficynami i 
stajniami, w zdroweui miejsca położona, wolna 

od podatku, J o  n p r z e d a n l a .  
Bliższych wyjaśnień udzieli właśoioiol real

ności p r s y  n li« -y  S m o l e ń s k , r z  R n -  
d a w ą ,  L .  9 3 .  1243 6 6

( G I L Z Y )  ng.
.  najlepszych francuskich bibułek

Dla młodych i starych. -
poleca -

F . i z u k i e w i ® ? ,
w  K ra k o w ie  * 

R y n e k  g ł ó w n y ,  L l n l »  * '

Najlepszy wyoląg z C o p a iw a ,  C a b e b e n ,  
p e r e ł e k  n a n t o l n  ł innych medykamentów

nadlekarza sztab. Dra Mullera

i s t r z S i f i i a  i  p ig u łk i
sporządzone wedł.ig lekarskiego przepisu i po- 
leoane przez leksrzy jako najlepiej działający 
i wypróbowany środek przeciw (katarom, rze- 
rzącice) Gonorrhee z rychłym i wyślRlenitym 
skutkiem. Uiywaó można także vv zastarzałych 
wyp*dkach, bez najmniejszych złych skutków. 
S k n t e k c z ę s l t t j n ż  p o  k ilk a  d n i a c h .  
Oena: Nr. I na świeżo powstałe oierplenia złr. 
1.60. Cena w rai z dosonałym lekarskim przepisem 
użycia Nr. II. przeciw przedawnionym^ ehroni- 
eznym cierpieniom złr. i-50, pocztą 25 ot. wię
cej za opakowanie. W /a3ny skład główny: St, 
G e o r g s - A p o t h c k e ,  W i e n ,  V ., W in i -  
m c r g a m w ,  3 3 , tamże winny być nadsyłane 
46 13 16 wszelkie listowne zamówienia.

Składy: w  K r a k o w i © !  w apfeee E. 8 tock- 
mara; o -e  L w o w i e )  w aptece Mikolasoha.

Locomobila.
Poszukuje sle ń o  k u p i e n i a  l o -  

c o u i o b i l i  n i j  w a n « J ,  lecz w do
brym stanie, o aile 15 — 18 koni.

Oferty % dokładnym opisem i ceną 
u p m z a  )się pod lit. „ L o c o m o b ila * *  
poste rest. K r a k ó w . 1364 2 3

R o m a n  S i l b e r b a c h
przedsiębiorca 102316

■o t

wykonywuje pokrycia dachom j  
kiem szląskim, angielskim i f r , 
cuskim, papą czyli tekturą ofl 
trw a łą , jakoteż dachówką tai 

wauą po cenach najtads^y^

Zflolni m a la r z e .
z n a jd ą  n a ł y c h m l * ® *

s z c z e n i © *  ,  .  . . y »
Oferty przyjmuje R i a r ®  < 12 0 

s b le g o  vr T a r n o w ie .  I »hlU'
R ó w n ież  z d o l n y  knelia^®*

bnemi św iadectw am i, znajdzie 
mieszczenie przez to Biuro.

u o * 1®'

zaraz

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą C i  a s  n O Z K Ł A D C  J A 2 0 *

ważny od 1 maja 1892  
w e d łu g  o 2sa.su. ś r o d k o w o  • e u r o p e j  sk ie g o .

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza). #
d o  P o d w o ł o c s y n k  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła  i Nowego Z»g 

w Przemyślu do Chyrewi "  
d o  L w o w a  ma połączenie

7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 1
7 U  , „ „ , , z Podgórza-Płaszowa ^
6.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.10 .  ,  ,  „ „ z Podgórza-Pł&izowa

10.30 przed połud, poo. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10.40 „ , , „ „ i  Podgórza- Pł.

8.20 w i.ciór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 
9.28 , n , n n * Podgórza-Pł.

1055 w nocy pociąg osobowy N r. 11 z Frakowa 
11.05 n , ,  „ z Podgórza-Pł.

5-50 popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6 0*1 n „ „ „ i  Podgórza-Pł,
1.00 popołud. pociąg mięszanj z Krakowa
1.15 „ ’ n „ z Podgórza-Płaszowa
8-5u rano pociąg mięszany z Krakowa
9-u5 przed połnd pnciąg mlęsz. ze Zwierzyńca 
0.09 f t pociąg osoD. z Podgórza-Pł.
9.15 „ „ „ ,  ,  przystanku
7-05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa
7.20 ,  „ „ z e  Zwierzyńca
7.25 „ ,  osobowy z Podgórza-Pł.
7.31 „ „ . L  „ przystanku
4 40 rano pociąg mięszany z Krakowa 
4 55 ,  „ „ ze Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z Podgó-za-Płajzowa
5.06 „ „ „ „ przystanku ;
“ 15 popołud. pociąg mięez. z Krakowa
2.80 „ „ ,  ze Zwierzyńca
2.34 . „ , z Podgórza-Płaszowa
2.40 „ „ „ „ przystanku
o.bo popołud. pociąg osobowy z Krakowa
6.05 wieczór „ „ * Podgórza-Płaszowa
6.11 „ „ u przystanku.
8.00 rano pociąg osobowy z Krakowa
8.13 , z Podgórza-Płaszowa
8.19 " ” „ » przystanku

w Przemyślu do Chyręwa i Nowege Zagórza. , Roz*®'
„ w  L w o w a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębiey prz«2 
dowa i Nadbrsezia. Od 25 czerwca do 15 września ma ta^że połą«i"nie do p , <rIg .pł- 
Tarnów i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rabki, Zakopanego) p rzeze  g^gizo^’® 
d o  P o d w o ł o r z y n k  ma połączenie w Tarnowie do Orf iwa i Koszye,

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyśla do Chyrowa, Stryja i Stanisławów • ^ g ^ a -
d o  S n e s a w y  p r s e z  L w ó w  ma połączenie w Rzeizowia do Jasła i j s .
d o  P o d w o ł o ś  E j s k  ma p ła c z e  ila v Dębicy do Rozwadowa i ^ ‘ ^^ J^ is ław o * ®  

rosławin do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełz»a, w Przemyślu do Chyrow®, 
i Stryja. Od 1 łipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do

d o  T a r n o w a  ma połączenie w Podgórzn-Płaszowie do Żywoa.

d o  W i e l i c z k i .

d o  D a n l a t y n a  przez Suche, N. Sącz, N. Zagórz, ma 
Wadowic i BLlsku, w Sncny do Ży 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlio.

połąez“ i« *
Wadowic i Bielska, w Sućhy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Są**

d o  C l i y r o w a  przez Sncbę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w 
dowie, w Zagói Zanach do Gorlio, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O ó w i ę c l m a .

Kai wary* d0
W®'

d o  O ń w i ę c iu a a .

d o  Ż y w e a .

d o  C h a b ó w k i  ■Zakopanego), Rabki 1 Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 
do 15 września.

86 «®ef

d 50 rano pooiąw osobowy Nr. 12 do Podgórza-Pł.
5 00 „ , „ , „ , Kra. owa
®12 rano pociąg pospiesz N r. 2 do Podgórza-Pł.
6 20 n r n ,  ,  „ Krakowa
“•15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
2,25 P  « „ „ .  .  Krakowi

owi*
od

|  OJ wieczór nociąg osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.
.  .  „ Krakowa

W no«y P0®*1!? P°»P- Nr-9.42

8-41 raao pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 
8 5 5  ........................................................Krakowa
<•58 rano pociąg 

7 00 wieozór *

N r. 462 do Podgórza-Pł.
,  „ „ ferakowa
, 4r>2 , Podgórza-Pł.

„ , Krakowa
5.40 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.
5 50 ’ - „  * . Wb8ZÓW- ,  mięsz. „ Zwicrzj ńca
o'Vq " n » « Krakowa
3.49 po po}, pooiąg osobowy do Podgórza przyst.

• * „ „ I. - W»8ZÓW
** mięaz. „ Zwierzyńca

Krakowa

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
x  P o d w o ł o c z y s k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w Rz**z°

Jasła, w Tarnowie od 1 lipea do 31 sierpnia z Koszyo i Orłowa.

z  S n c r a  a j  p r z e z  L w ó w .  „
z e  L w o w a  ma połączenie w Przemyśln od N. Zagórza, w Rzeszowie od j*  • ’ ^

biey o i  Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany do* . jj. ń 
z  P u d w o ł o e z y s k  ma połączenie: w Przemyślu od Stanisławowa, “ tr^ #bk*i ' 

górza, w Podgórzu-Pł. od 26 ozerwsa do września i  Mszany D»lnej, 
bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów), . nWł,

z  P o d w o ł o c z y s k  ma połąozenie: w Przemyśla od Hnsiatyn*, S tan i«affo odJ®8, .  
przez Chrrów w Jarosławie on Bełżca, Sukala i Rawy Ruskiej, w P* x 0 -a. 
w Dębicy od Rozwadowa i Hadbrzezia, w Tarnowie od Koszye, Orłowa l

z  T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł. połąezenie od Żywca. jjje*
z  WrI e K c z I i i .  Pooiąg N r. 462 ma połączenie w Bierza iowie do poeiągn Nr #(j i

runku do Lwowa, a w Podgórzn-Pł. do poe. Nr. 1014 do Mszany d
czerwca do 15 września. . . . jo  So®

Pociąg Nr. 452 ma połąezenie w P odg-P ł. do poe. Nr. 1016 w kierunku
N. Sącza i N. Zagórza. ^

*  M a s l a t y n a  przez Ghyrów, N. Zag-rr, N. Sącz, anehą; ma po łąnen ia  : w ; e#»i« 
od Rzeszowa, w Z?igórzanach * Gorlio, w N- Są*111 * Orłowa i Kos 
od 1 lipoa do 31 sierpnia.

Snehą; ma połączenia: tf 'nZard0'

4 do Fodgórza-Pł. 
.  „ Krakowa

4.15
4 9 J 2 Przed p0ł. pociąg mięsz. do Podgórza p.-zyst.
! ? 18 * „ .................................. Pł'-**-

*  H n s i a t y n a  p.-zez Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, -
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlio, w N. Sąezi z Orłowa, w Suehy 
ni a i Zywoa, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic

Su*

w
i*»r

ja il*  ,0<*

Zwierzyńea 
Krakowa

10.22
10.37 „ ;
8.53 wieozór pooiąg mieszany do Podgórza przyst. 
8.59 „ , Płasz.
907  „ „ ’ Zwierzyńoa
9.22 „ „ .. n Krakowa
8.24 rano pociąg osobowr do Podgórza przystanku 
8.30 „ , „ „ - Płaszowa
8 55 , „ „ Krakowa
7.58 wieozór pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
8-04 „ , „ ,i .  Płasz.
8.20 , „ , Krakowa

e  O ówięciuia.

z  O ó w i ę e i m a .
1211 7 20

z  Ż y w c a  ma w Kalwaryi połączenie z W idow ie.

15 wr*e®’
,  M s z a n y  d o l n e j ,  Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 ozarw.

u k o n d u k to r ^
Rozkłady jazdy w formacie kieszon. nalnyii można po cenie 10  ct. we wazyat ątacyach c. k. kolei pańat. lu b _________

Odpowiedąialnj rz^dos. dnUE&mi A .


